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M A - A M A
LINIE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc.

C E N T R A L A

WARSZAWA, PL. MAŁACHOWSKIEGO 4
T e l e f o n y  5.47-46, 5 .47-47  

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ P O L A M E R Y K A "

O D D Z I A Ł Y :
GDYNIA — Dworzec Morski, fel. 39-61 
KRAKÓW — Rynek Główny 47, fel. 138-92 
LWÓW — ul. Kopernika 3, tel. 210-29 
RZESZÓW -  ul. Grotfgera 20, fel. 3-13

LINIA PÓŁNOCNO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Kopenhaga — Halifax — New York

LINIA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Rio de Janeiro — Santos — 

Montevideo -  Buenos Aires -  Boulogne -  Sur Mer

LINIA DO ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ
Gdynia/Gdańsk — New York — New Orleans — 

Houston -  Galveston

L I N I A  P A L E S T Y Ń S K A
Konstanca — Istanbul — Haiła — Pireus

W Y C I E C Z K I  M O R S K I E

R E G U L A R N A  
KOMUNIKACJA  
O K R Ę T O W A

między Gdynię, Gdańskiem a portami:
NORWEGII W SCHODN.:

F r a d  O l s e n  & C o .

Oslo oraz inne p o rty  w schodnio- 
norw esk ie .

Tygodniow e odjazdy w obu 
kierunkach.

NORWEGII Z A C H O D N .:
B e r g e n s k e - S t a v a n g e r s k a

S tavanger, B ergen , T rondheim  
oraz inne Zachodnio > N orw eskie 

porty.
D w utygodniow e od jazdy w  obu 

kierunkach.

SZWECJI ZACHO DNIEJ:
B a l ł l c  L ine

H elsingborg, M almo, Gfiteborg.

D w utygodniow e odjazdy w obu 
kierunkach.

S Z W E C JI W SCHODN. 
I POŁUDN. oraz LITWY:

S v e n s k a  A m e r i k a  L in len

Sztokholm , K alm ar, K a lsk rona  
K łajpeda.

O djazdy ce  tydzień  w  obu k ie ­
runkach .

HISZPANII, PORTUGALII, 
MAROKKA I WYSP KA­

NARYJSKICH:
O l d e n b u r g - P o r ł u g i e s i s e h e

D a m p f s c h i f f s - R h e d e r e i

Odjazdy co 14 dni.

ZA C H O D N IE G O  MORZA 
ŚRÓDZIEMNEGO:

S v e n s k a  Lloyd

P orty  H i a z p a n i  i Południow ej, 
po rty  śródziem nom orskie F rancji, 

po rty  W łoch Zachodnich 
i Sycylii.

O djazdy raz  na  m iesiąc w obu 
kierunkach. S pecja lna  lin ia do 
tran spo rtu  ow oców  południow ych.

R a b .  M. S l o m a n  J r .  
Odjazdy do tychże portów z Gdy­
ni i Gdańska raz na miesiąc.

WYBRZEŻE ZAC H O D N . 
STANÓW ZJEDN. A. P.

Fru it  E x p r e s s  Line

Los A ngeles, San F rancisco, 
Portland , V ancouver, B. C, 

O djazdy do G dyni raz na m iesiąc.

AMERYKI POŁUDNIOW.:
F i n l a n d  S y d  A m e r i k a  Lfnien  
D e n  N o r s k e  S y d  A m e r i k a  Llnfa

Rio de Jan e iro , Santos, Monte- 
v ideo , B uenos A ires. 

O djazdy 3 razy  na m iesiąc w obu 
k ie runkach .

ZATOKI MEKSYKANSK.
G u l f  G d y n i a  Line

New O rleans, G alveston, Hou­
ston, Tam pa, Savannah. 

O djazdy co 10 dni do G dyni 
i  raz na  m iesiąc z G dyni — 

G dańska do portów : 
H avana, ew ent. S avannahf Vera 
C ruz, T am pico , New O rleans. 

G alveston , H ouston.

AFRYKI POŁUDNIOWEJ 
i AUSTRALII:

W ilh .  W i l h e l m s e n
C ape Tow n, F rem antle , A delajdo 

M elburn, S ydney, B risbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

R e d e r i a k ł i e b o l a g e t  
T r a n s a t l a n ł i c

C ape T ow n, A lgoa Bay, East- 
London, D urban, Lourenco 

M arąues.
O djazdy raz na miesiąc.

P oza tym przyjmuje s ię  tow ary  
na konosam enty b ezp ośred n ie  
do Irlandii, Kanady, U .S .A ., Ze- 

chodniego W ybrzeża A m eryki 

P ółnocnej i P ołudniow ej, IndU 

Zachodnich, A fryki Zachód., Za- 

tok i P erskiej, Indii Brytyjskich , 

A zji I Australii.

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, lnłormac|e

u a g e n t 6 w

„ B E R G T R A N S ”
TO W A R ZY S TW O  ŻEGLUGOW E

Sp. z o. o. S. A.
G D Y N I A  G D A Ń S K

Portowa 15, łe l. 39-21 Langermarkt 3, łe l. 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

„ B e r g l r a n s " ,  u l .  C z a c k ie g o  1 2 ,  ł e l .  2 2 0 - 4 2

K A T O W I C E ,
W . J .  R y m a r k ie w lc z ,  K ró le  J a d w ig i  8 ,  t a l .  3 0 1 . 7 6 .

Ł Ó D Ź ,
B . P i l a r s k i ,  W ie r z b o w a  4 0 ,  ł e l .  1 4 4 - 3 4 .

L W Ó W ,
G .  L u l ł ,  L w ó w * B r z u c h o w ic e ,  M a r s z a łk o w s k a ,  w i l l a  „ M a r y l k a "

F l o t a  G A L

M S „Piłsudski'’ 

M S „Batory"

S S „Polonia"

S S „Kościuszko 

S S „Pułaski"
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HENRYK TET2LAFF

KONTAKTY BAŁTYCKIE
ednym  z n a jw ażn ie j­
szych w ydarzeń  w ży ­
ciu m orskim  Polski o- 
statniego m iesiąca b y ­
ła  podróż M inistra 

P rzem ysłu i H and lu  p. A ntonie­
go Rom ana do Estonii, F in land ii 
i Łotw y. Już w ybran ie  d la tej 
podróży  drogi m orskiej było pod­
kreśleniem  je j znaczenia dla 
w zajem nych stosunków  m iędzy 
Polską a tym i k rajam i. Zarów no 
przyjęcie , jakiego przedstaw iciel 
R ządu Rzeczypospolitej doznał w 
p aństw ach  bałtyck ich , ja k  i licz­
ne, pełne życzliwości oraz za­
interesowania dla Polski głosy 
m iejscow ej p rasy , św iadczą, iż 
stosunki gospodarcze z naszym  
k ra jem  są w  tych  p aństw ach  n a ­
leżycie doceniane.

Polska i p ań stw a  bałtyck ie  
m ają  wiele cech w spólnych, a nic 
takiego, coby je  mogło dzielić. 
W  jednym  czasie odzyskały  n ie­
podległość i w spólnie z jaw iły  się 
nad  B ałtykiem , jako  sam odzielni 
p a rtn e rz y  polityczni i gospodar­
czy. W śród państw , k tó re  na  no­
wo nad  B ałtykiem  się usadow iły  
Polska, zarów no z uw ag i na  swój 
obszar i zaludnienie, ja k  i sw ą 
przeszłość h istoryczną, za jm uje  
m iejsce czołowe. Z tego też w y ­
p ływ a konieczność ak tyw nego u- 
stosunkow ania  się naszego P a ń ­
stw a do w szystkiego, co się na 
B ałtyku dzieje, gdyż tu ta j, na tej 
niczym  nie sk rępow anej drodze 
k o m u n ik acy jn e j z całym  św ia­
tem, k o n cen tru ją  się n a jży w o t­
niejsze in teresy  naszego k ra ju .

Zdecydow ana po lityka  Polski 
w  zakresie w szechstronnego w y ­
k o rzystan ia  dostępu do m orza, 
rozw ijana  z ca łą  in tensyw nością 
od przeszło la t dziesięciu, śledzo­
na jest uw ażnie i z całą sym patią,

zarów no w Skandynaw ii, jak  i w 
k ra jach  bałtyck ich . Nie jest bo­
wiem  dla tych  państw  rzeczą o- 
bo jętną, że w grze in teresów  nie­
mi ecko-rosyjskich, k tó re  do tych­
czas na  B ałtyku  dom inow ały, po­
jaw ił się p a rtn e r  dostatecznie sil­
ny  na to, aby  do tej g ry  w pro ­
w adzić nu tę  całkiem  nową.

Polska od szeregu la t prow adzi 
akcję , zm ierzającą  do zacieśnie­
n ia  stosunków  gospodarczych z 
naszym i nadbałtyck im i sąsiada­
mi oraz do w zajem nego zbliżenia 
się z nimi. D rogą specjalnych  u- 
m ów i uk ład ó w  hand low ych  s ta ­
ram y  się te k o n tak ty  m ożliwie 
wzm ocnić. Mimo sztucznych b a ­
rie r i ograniczeń, s taw ianych  w 
ostatn ich  czasach m iędzynarodo­

wej w ym ianie tow arow ej, istn ie­
ją  różne możliwości i sposoby 
z in tensy fikow an ia  te j w ym iany  
drogą uzgodnienia w zajem nych 
potrzeb i dostosow ania ich do 
sw ej s tru k tu ry  gospodarczej.

W yszukan ie  dalszych m ożliw o­
ści zacieśnienia w zajem nych sto­
sunków  handlow ych było poza 
w zględam i k u rtu a z y jn y m i głów ­
nym  celem podróży  naszego Mi­
n istra  Przem ysłu  i H andlu .

Poza tym  jed n ak  było coś jesz­
cze, co specjaln ie G dynię i nasze 
sfery  żeglngow o-portow e obcho­
dzi. Było to rozpatrzen ie  w atm o­
sferze p rzy jaznego  porozum ienia 
możliwości w zajem nej w spó łp ra­
cy w dziedzinie sp raw  żeglugo­
w ych i portow ych.

Z pobytu p. Ministra Romana w Rydze Goście na śniadaniu u Ministra Spraw 
Zagranicznych Łołwy p. Munfersa

(Sfojq W pierwszym rzędzie od prawej: dyr. Możdżeński, poseł R. P. w Rydze min. Charwat, min. Munters,
min. Roman, pani Munters (bez kapelusza), pani Romanowa, p. Charwatowa, drugi od lewej minister Spraw

Wewnętrznych Łotwy p. Gulbis)



W Helsingforsie. Minister Przemysłu
i Handlu Finlandii p. Voionmaa wita 

na lotnisku Ministra Romana

W  czym  ta  w spó łp raca  m ogła­
b y  się w yrażać?  O dpow iedź jest 
na  to prosta. W e w zajem nych  u- 
sługach w  dziedzinie tran sp o rtu  
m orskiego.

B andera  fińska, estońska czy 
łotew ska, jest częstym  gościem w 
naszym  porcie. P ań stw a  te m ają  
w  stosunku do swego obszaru  1 
ludności dość duże flo ty  hand lo ­
we, Polska zaś tylko nieduży p ro­
cent sw ych tow arów  w  hand lu  
m orskim  przew ozi naraz ie  pod 
w łasną  banderą . N ie p rzed sta ­
w iałoby  zapew ne dużej tru d n o ­
ści p rzy  pew nych  sta ran iach  po­
w iększyć udz ia ł bander państw  
ba łtyck ich  w  obsługiw aniu  po­
trzeb  kom unikacy jnych  naszego 
k ra ju , oczyw iście p rzy  rów no­
czesnym  forsow aniu  b andery  
w łasnej.

I odw rotnie. Polska, tw orząc od 
podstaw  sw ą flotę handlow ą, w 
p ierw szym  rzędzie zw raca  uw a­
gę na  rozbudow ę regu larnych  po­
łączeń okrętow ych obu portów  
polskiego obszaru  celnego, G d y ­
ni i G dańska, z roku  na  rok  po­
w iększając  liczbę tych  połączeń 
pod w łasną  banderą . D zięki te ­
m u G dynia , a razem  z n ią  i 
G dańsk , s ta ją  się portam i o d u ­
żym  znaczeniu, w ażnym i w ęzła­
mi kom unikac ji m orskiej. Do 
w ojny  B ałtyk  b y ł m orzem  n ie ja ­
ko śródlądow ym , a p o rty  nad  
nim  położone do pew nego stop­
n ia  portam i ubocznym i. W ielkie, 
zam orskie szlaki okrętow e zaczy­

na ły  się i kończy ły  w k ilk u  p o r­
tach  E uropy  Zachodniej.

Ten stan rzeczy idegł g run to ­
wnej zm ianie z chw ilą, gdy Pol­
ska zaczęła na dobre p rze jaw iać  
sw ą ak tyw ność  n a  m orzu. Z tą  
chw ilą  B ałtyk  w szedł trw ale  do 
rzędu  m órz, połączonych liniam i 
transoceanicznym i ze w szystk im i 
częściam i św iata.

Polska sw ój p rogram  m orski 
rea lizu je  z uporem  i konsekw en t­
nie, nie szczędząc nań  środków . 
P rzy  odpow iednim  porozum ieniu  
z tych regu larnych  połączeń 
G dyni i G dańska  z resz tą  św ia ta  
m ogłyby p ań stw a  ba łtyck ie  k o ­
rzystać  w  znacznie szerszym  za ­
kresie, niż dotychczas, zw łaszcza, 
że Polska rozbudow ując  reg u la r­
ne połączenia okrętow e sw ych 
portów  z po rtam i innych  k o n ty ­
nentów , nie zan iedbu je  rów no­
cześnie szlaków  k om un ikacy j­
nych  na  B ałtyku . W chw ili obec­
nej poza 4 s ta tkam i transocea­
nicznym i, k tó re  budow ane są dla 
Polski, buduje się także na stocz­
niach finlandzkich dw a statki, 
przeznaczone dla uspraw nienia 
połączeń ba łtyck ich  G dyni i 
G dańska.

M ożliwości w spó łp racy  w  dzie­
dzinie żeglugow ej i portow ej jest 
więc dużo. P rzy  dobrej woli i 
w zajem nej życzliw ości, k tó ra  ce­
chu je  stosunki Polski z p a ń s tw a ­
mi bałtyck im i, sądzim y, nie b ę ­
dzie tru d n o  nadać  te j w sp ó łp ra ­
cy realne ksz ta łty .

W  w yw iadzie, udzielonym  
przedstaw icielow i „K uriera  B ał­
tyckiego" w drodze pow ro tnej do 
Polski pow iedział p. M inister Ro­
m an:

„Polska dąży do zajęcia na Bał­
tyku miejsca, które jej się należy 
i do współpracy jak najściślejszej 
z państwami, osiadłymi nad Bałty­
kiem. Z tych też względów znacze­
nie polskiej bandery powinno na 
morzu tym wzrastać, co idzie w pa­
rze z ogólnym ożywieniem wym ia­
ny handlowej pomiędzy państwa­
mi bałtyckim i i skandynawskimi

Z pobytu Min, Romana w Finlandii.
Min. Roman i Min. Voionmaa

między sobą i z ich penetracją na 
dałsze rynki. R o z w ó j  d a l e k o ­
m o r s k i c h ,  z a o c e a n i c z n y c h  
p o ł ą c z e ń  p o r t u  g d y ń s k i e ­
g o  m o ż e  m i e ć  p o w a ż n e  z n a ­
c z e n i e  n i e  t y l k o  d l a  o b s ł u ­
g i  p o t r z e b  h a n d l o w y c h
P o l s k i ,  l e c z  r ó w n i e ż  p o ­
t r z e b  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ,  
które silą rzeczy nie są w możności 
i nie maja potrzeby rozwijać samo­
dzielnie rozgałęzionej sieci swych 
bezpośrednich połączeń z dalekimi 
krajami za oceanami".

„Sprawę wzajem nej współpracy 
na szlakach morskich poruszałem z 
mymi kolegami w Estonii, w F in­
landii, i na Łotwie i przyznać mu­
szę z zadowoleniem, że znalazłem  
u nich zrozumienie dla tych spraw 
i gotowość współpracy. Mówiąc o 
m ej podróży, wspomniałem o spre 
wach morskich na pierwszym  m iej­
scu dlatego, że pragnąłbym, alby 
sfery gospodarcze, działające w 
dziedzinie obsługi naszego handlu 
morskiego zwróciły na ten stan 
rzeczy specjalną uwagę".

M orze zbliża obojętne sobie n a ­
rody  i u ła tw ia  ich w spółpracę. 
Cóż dopiero m ów ić o narodach , 
zw iązanych w ięzam i p rzy jaźn i?

Polska i p ań stw a  ba łtyck ie  są 
p redystynow ane  do u zu p e łn ia ­
n ia  się naw zajem . O dnosi się to 
n iety lko  cło dziedzinv gospodar­
czych stosunków , ale także  i do 
w spó łp racy  na  m orzu.

Ze w spó łp racy  te j d la  obu 
stron m ogą w y n iknąć  ty lko  ko ­
rzyści.

M gr MAKSYMILIAN RYLKE

Bałtyk jako handlowy szlak morski
daw ien  daw na stano­
w ił B ałtyk  dogodną 
drogę d la w ym iany  to ­
w arów . Szczególnie w 
dobie średniow iecza, 

gdy  żegluga ograniczała się do 
szlaków  hand low ych  Starego 
Św iata, na B ałtyku  panow ał n a ­
der ożyw iony ruch. Szły nim  li­
czne tran sp o rty  płodów  rolnych,

d rzew a i innych  surow ców , p rze ­
znaczone do k ra jó w  zachodniej 
E uropy, w zam ian  za w ysoko w a r­
tościowe w yroby  rzem ieślników  
niem ieckich, flam andzk ich , an ­
gielskich i francusk ich . Z kolonii 
w łoskich z nad M orza Czarnego 
przez Lw ów — Sandom ierz — 
T oruń  — G dańsk  i da le j B ałty ­
kiem  do Briigge szedł tow ar

w schodni z Azji, w  odw rotnym  
natom iast k ie ru n k u  przew ożono 
przede w szystk im  sukno.

Z chw ilą odkrycia  now ych kon ­
tynen tów , a co za tym  idzie z po­
w staniem  now ych k ierunków  
w ym iany  tow arow ej, ro la B a łty ­
ku uległa pew nem u ogranicze­
n iu  oraz stab ilizacji, albow iem  
sta ł się on szlakiem  hand lu  euro­



pejskiego. D opiero w ojna św ia­
tow a w prow adziła  daleko idące 
zm iany s tru k tu ra ln e  w żegludze 
na B ałtyku .

W śród czynników , k tó re  na to 
w płynęły , głów ną rolę odegrały: 
pow stanie  now ych organizm ów  
gospodarczych, a przede w szyst­
kim  Polski, odsunięcie się Rosji 
od B ałtyku  i w reszcie gospodar­
cze wzm ocnienie się państw  skan­
dynaw skich .

Pod w zględem  geopolitycznym  
b a łtyck i obszar gospodarczy jest 
p roducentem  surow ców  ja k  np. 
drzew o, węgiel, rudy , zboże, itd. 
tudzież w ytw orów  gospodarki 
m leczarsko - hodow lanej.

W śród państw , leżących nad  
B ałtykiem , pew ną jedno litą  i spe­
c ja ln ą  grupę gospodarczą stano­
w ią p ań stw a  skandynaw sk ie  i 
i F in land ia . Są to p ań s tw a  o w y ­
sokiej stopie życiow ej, bazu jące  
sw ą po litykę  hand low ą n a  libe­
ralizm ie gospodarczym . G ru p a  ta  
jest przeciw nik iem  au ta rk ii, poli­
ty k i kon tyngentów , tran zak c ji 
w iązanych  i innych  ograniczeń 
w olnej w ym iany  tow arów , cze­
m u d a ła  w yraz  w  K onw encji w  
Oslo. Poniżej zam ieszczone ze­
staw ienie obrazu je  wysoki stan  
w ym iany  gospodarczej p ań s tw  
skandynaw sk ich  w  porów nan iu  z 
innym i państw am i bałtyckiego  
rejonu  gospodarczego.

O broty  handlu zagranicznego 
w zł na jednego m ieszkańca

D an ia
Szw ecja
N iem cy
Estonia
Polska

1928
2171
1285
877
552
195

1955
791
597
269
194
53

Szczególne w arunk i gospodar­
cze posiada D ania . C ały  dobro­
b y t tego k ra ju  opiera się na w y ­
wozie w yrobów  m leczarskich, i 
p rzetw orów  zw ierzęcych, k iero ­
w anych  głów nie do Anglii. Poza 
tym  D an ia  usilnie s ta ra  się o roz­
w inięcie p rzem y słu ; zw łaszcza 
w ysoko stoi budow nictw o okrę­
towe, przem ysł spożyw czy i a r ­
tystyczny .

D obrobyt Szwecji na tom iast o- 
p iera  się na posiadan iu  i eksplo­
a tac ji bogatych  złóż rud , na  roz­
w iniętym  przem yśle m etalurg icz­
nym , n a  gospodarce leśnej (53°/o 
pow ierzchni Szw ecji za jm u ją  ła ­
sy) i na  um iejętnym  w y k o rzy s ta ­
n iu  siły w odnej rzek górskich. 
Podobnie ja k  D ania , Szw ecja 
zw iązana jest silnym i w ięzam i 
gospodarczym i z Anglią.

M niej korzystn ie  k sz ta łtu ją  się 
w aru n k i n a tu ra ln e  F in land ii. Go­
spodarka  narodow a opiera się w  
tym  k ra ju  na  gospodarce leśnej,

Porf w Gdyni. Przeładunek][węgla za pomocą transportera taśmowego. (Skarbopol)

albow iem  na  eksport tego k ra ju  
w 8CP/0 sk łada  się drzew o i w y ­
roby  z niego ja k  celuloza, papier, 
tek tu ra . Pom im o, iż w iększa 
część ludności za jm uje  się ro lni­
ctw em . F in lan d ia  zm uszona jest 
im portow ać pow ażne ilości zbo­
ża.

Co do Rosji, to k ra j ten  n igdy 
nie um iał w  pełni w ykorzystać  
B ałtyku , k ie ru jąc  swój handel 
przew ażnie przez granice lądo­
we. Zaplecze po rtów  bałtyck ich  
sięga daleko w głąb Rosji, aż po 
U krainę północną, obejm ując za ­
lesione obszary  Rosji północno - 
zachodniej i rolnicze obszary 
B iałorusi i północnej U krainy . 
Z zaplecza tego idą  ład u n k i d rze­
w a, zboża, nasion oleistych i p rze ­
tw orów  zw ierzęcych, lecz osta­
tnio w yw óz drzew a idzie p rze ­
w ażnie przez po rty  północne, fa ­
w oryzow ane i silnie rozbudow y­
w ane ze w zględów  politycznych .

Po w ojnie św iatow ej gospodar­
czy obszar b a łty ck i rozszerzył się 
daleko na  południe  dzięki w ej­
ściu Polski na  B ałtyk . Polska 
p o lityka  ta ry fo w a  w  odniesieniu 
do portów  polskiego obszaru  cel­
nego p o tra fiła  rozszerzyć ich za­
plecze daleko  poza granice poli­
tyczne tak , że dzisia j zaplecze to 
obejm uje k ra je  n adduna jsk ie  i 
bałkańsk ie, w znaw iając  w ten 
sposób d aw n y  n a tu ra ln y  szlak 
hand low y  B ałtyk  — M orze C za r­
ne.

W iększą część południow ego 
w ybrzeża  za jm u ją  Niem cy. N ie­
m ieckie prow incje nadbałtyck ie  
jednak  ze w zględu n a  sw ą s tru k ­
tu rę  ekonom iczną stanow ią, gos­

podarczo rzecz biorąc, czynn ik  
b ierny , nie odgryw ający  dużej 
roli w  w ym ianie m iędzynarodo­
wej. A ktyw ne natom iast są o- 
środki przem ysłow e i górnicze, 
dzięki k tó rym  udzia ł Niemiec w  
h an d lu  zagranicznym  państw  
ba łtyck ich  obszaru  gospodarcze­
go jest bardzo  wysoki.

Bardzo w ażną rolę w  żegludze 
na B ałtyku  o dg ryw ają  po rty , a 
to ze w zględu na  ich położenie 
geograficzne, zaplecze gospodar­
cze, zam arzalność, tudzież w ypo­
sażenie techniczne. O drazu  rzuca  
się w  oczy fak t, że biorąc pod u- 
w agę położenie, upośledzone są 
p o rty  wschodnio - bałtyck ie , a to 
ze w zględu na ich oddalenie od 
m iędzynarodow ych szlaków  m or­
skich, oraz ze w zględu na  ich za ­
m arzalność.

P o rty  L itw y, Ł o tw y i Estonii 
oraz Królew iec, uc ierp ia ły  mocno 
w sku tek  zm niejszenia się tra n z y ­
tu  rosyjskiego, co pociągnęło za 
sobą naw et u p adek  n iek tó rych  z 
nich ja k  np. L ibaw a, W indaw a. 
W zm ocnił się natom iast L en in­
grad ze w zględów  politycznych  
oraz dzięki tem u, że rozporządza 
drogą w odną ze sw ym  zap le­
czem.

Z pośród portów  sk an d y n aw ­
skich na  pierw sze m iejsce w y su ­
w a ją  się trz y  po rty : K openhaga, 
G oteborg i Stockholm , jed n ak o ­
wo dobrze w yposażone techn icz­
nie o rozw iniętym  aparac ie  h a n ­
dlow ym  i silnym  przem yśle, 
p rzy  czym  Stockholm  posiada 
najm niej dogodne położenie geo­
graficzne z pośród  nich.

Co do po rtów  niem ieckich io 
pod w zględem  geograficznym



najdogodniej położony jest port 
K iloński, k tó ry  jed n ak  pozbaw io­
ny  jest odpow iedniego zaplecza, 
pod względem zaś wyposażenia te ­
chnicznego tudzież znaczenia 
d la żeglugi n iem ieckiej na  p ie r­
wsze m iejsce w ysuw a się Szcze­
cin. W ogóle m ów iąc o portach  
niem ieckich nad  B ałtykiem , n a ­
leży podkreślić  iż poza Szcze- 
cinem inne po rty  niem ieckie, jak  
Lubeka, F lensburg  i Królewiec, 
są portam i czysto p row incjonal­
nym i, nie g rającym i pow ażn iej­
szej roli w  żegludze m iędzynaro­
dowej. D zięki kanałow i Kiloń- 
skiem u coraz to bardz ie j w cho­
dzi na  B ałtyk  H am burg , przede 
w szystk im  jak o  konku ren t zacho­
dnio - ba łtyck ich  portów  niem ie­
ckich.

Pod w zględem  położenia geo­
graficznego p o rty  polskiego ob­
szaru  celnego G dyn ia  — G dańsk  
posiadają  bardzo dogodne w a ­
ru n k i rozw ojow e, m ają  bowiem  
ła tw y  dostęp, a głębokość zatoki 
pozw ala  na  zaw ijan ie  n a jw ięk ­
szych s ta tków ; nie zam arzają , 
p osiada ją  n a tu ra ln e  połączenie 
wodne z zapleczem  oraz są blisko 
położone tak  K anału  Kilońskiego 
ja k  cieśnin Sundu. Po w ojnie 
port gdańsk i uległ grun tow nej 
przebudow ie i m odernizacji, po rt 
zaś w  G dyn i jest ostatn im  w y ra ­
zem budow nic tw a i w yposażenia  
portowego.

B ardzo w ażn ą  kw estię  w  ży- 
gludze stanow i zaplecze, tudzież 
stosunek im portu  do eksportu  w  
danym  porcie, a  to ze w zględu 
n a  łatw ość lub  trudność  o trzy ­
m ania  ładunków  pow ro tnych  dla 
s ta tków  doń zaw ija jących .

W F in land ii po rty , leżące nad  
za toką  B otnicką są typow ym i 
p o rtam i eksportow ym i drzew a. 
D uże ilości drzew a idą  rów nież 
przez Y iipuri i Kotkę, p o rty  te 
posiadają  rów nież znaczny im ­
port. H elsinki, Hango i Abo są 
portam i raczej przyw ozow ym i.

P o rty  szw edzkie p osiada ją  
m niej w ięcej rów now agę pom ię­
dzy  w yw ozem  i przyw ozem . W y­
bitnie eksportow e są p o rty  Lulea 
i O xólesund  (rudy) oraz m ałe 
p o rty  północno - zachodnie dla 
drzew a. Szw ecja rozporządza 
trzem a dużym i po rtam i: Stock-
holm, M alm o i G óteborg.

Stockholm  leżący głębiej na 
B ałtyku  obsługuje przew ażnie  
żeglugę b a łty ck ą ; G óteborg na to ­
m iast, leżący b ardz ie j na  zachód 
jest portem  o m iędzynarodow ym  
znaczeniu. R ozporządza on dużą  
ilością linii regu larnych , sku tecz­
nie k o n k u ru je  z w ielkim i p o rta ­
mi zachodnio - europejsk im i i po­
siada n a jb a rd z ie j rozw inięty  ruch  
pasażerski.

P o rty  duńskie, zgodnie z gos­
podarczą s tru k tu rą  swego k ra ju , 
służą do eksportu  p roduk tów  
m leczarskich i m ięsnych. Przez 
po rty  te idą  w  przyw ozie  duże 
ilości zboża, pasz w szelkiego ro­
d za ju  oraz surow ców  d la  dość 
silnie rozw iniętego przem ysłu , 
koncentru jącego  się w portach. 
Pod w zględem  w agow ym  p r z e ­
w aża przyw óz. K openhaga po­
siada dość znaczny tra n z y t m or­
ski, idący  do m niejszych  portów  
bałtyckich .

Rosja Sow iecka resztk i swego 
h an d lu  bałtyckiego  k ie ru je  na

Leningrad, k tó ry  też odpow ied­
nio został rozbudow any. G łów ­
nym  arty k u łem  jest drzew o. P e­
w ne ilości ładunków  tra n z y to ­
w ych, idących  z Rosji, posiada 
Tallin , Ryga i Królewiec. C en­
tram i im portow ym i w schodniej 
części południow ego w ybrzeża 
B ałtyku  są Ryga, K łajpeda i 
Królewiec, rozw ój ich jest jednak  
ograniczony, m ało uprzem ysło­
w ionym  i politycznie n iedużym  
zapleczem .

Co do portów  polskiego obsza­
ru celnego to zgodnie ze s tru k tu ­
rą  naszego h an d lu  zagranicznego 
wagow o stosunek w yw ozu do 
p rzyw ozu  p rzedstaw ia  się jak  
4:1. W skazuje to na  konieczność 
pow iększenia naszej m ary n ark i 
hand low ej i oparc ia  je j na  silnie 
rozw inięte j i sp raw nie  d z ia ła ją ­
cej m aklerce, k tó re j celem i za­
daniem  będzie zdobyw anie ła ­
dunków  pow ro tnych  d la s ta tków  
w racających  do portów  m acie­
rzystych  p. o. c.

Dziś G dyn ia  posiada duży 
tra n z y t m orski, albow iem  dzięki 
licznym  liniom  regu larnym  stała 
się punk tem  rozdzielczym  dla 
m niejszych po rtów  bałtyck ich .

G łów ny tow ar w  h an d lu  b a ł­
tyck im  stanow ią to w ary  m asowe, 
jako  to: rudy , złom żelazny, p i­
ry ty , węgiel, koks, naw ozy sz tu ­
czne, drzew o, celuloza, kam ienie, 
cem ent, zboże. Poza tym  w 
m niejszych ilościach idą  B ałty ­
kiem  w ysoko w artościow e p ro ­
d u k ty  rolnicze i spożywcze, a 
w ięc m ąka, cukier, m elasa, w y ­
roby  m ięsne, masło, ja ja , śledzie, 
tudzież w ysoko w artościow e w y ­
roby p rzem ysłu  m etalurgicznego 
i m aszynow ego, w yroby  tek s ty l­
ne itd . W  im porcie w ażną  rolę 
od g ry w ają  w artościow e surow ce 
zam orskie np. oleje m ineralne, 
kauczuk , ryż, baw ełna, wełna, 
skóry, nasiona oleiste, owoce po­
łudniow e itd.

Co się tyczy  im portu  do 
państw  bałtyckiego  obszaru  go­
spodarczego, to znaczny przyw óz 
m etali i m aszyn  w y k azu je  F in ­
land ia , Estonia, L itw a  i Łotw a. 
W  w ielkich  ilościach idą do Pol­
ski i Szw ecji skóry  i surow ce 
włókiennicze. Znaczne ilości a r ­
ty k u łó w  spożyw czych im portu je  
Szw ecja i D ania.

W yw óz z k ra jó w  n ad b a łty c ­
k ich  m a c h a rak te r rolniczy. P ro ­
d u k ty  te  w raz  z w yrobam i m le­
czarskim i stanow ią 80Vo ekspor­
tu  duńskiego, 62%> litew skiego, 
40Vo estońskiego i około ’50°/o 
polskiego. Jeżeli do tego dodam y 
eksport drzew a, to o trzym am y 
70Vo całego eksportu , idącego 
B ałtykiem . O dbiorcam i ty ch  to-Porł w Gdyni. Wnętrze jednego z^magazynów w strefie wolnocłowe



w arów  są w  p ierw szym  rzędzie 
p ań stw a  zachodnio - europejskie 
z W ielką B ry tan ią  na  czele. Poza 

* tym  Polska i Szw ecja posiada 
duży  eksport m aszyn i w yrobów  
m etalow ych, a sam a Polska eks­
po rt w ęgla i koksu  do państw  
bałtyck ich , w y p ie ra jąc  tu  w ę­
giel angielski, da le j do k ra jó w  
europejsk ich  i pozaeuropejskich.

W szystkie p ań s tw a  dążą do te ­
go, żeby ja k  na jw iększą  ilość to ­
w arów  im portow anych i ekspor­
tow anych  przew ozić pod w łasną 
banderą . W śród p ań stw  b a łty c ­
kich cel ten osiągnęły p aństw a 
skandynaw sk ie  i Niem cy, p rz y ­
czyni np. Szw ecja posiada jedną  
z najnow ocześniejszych flot h a n ­
dlow ych na  świecie. G odny rów ­
nież podkreślen ia  jest fak t, iż flo­
ta  handlow a, ta k  szw edzka jako  
też i duńska, dobroby tu  swego nie 
zaw dzięczają  ingerencji i pom o­
cy państw ow ej, ja k  to się dzieje 
we w szystk ich  p raw ie  k ra ja ch  
m orskich, ale stanow i w ażne źró­
dło dochodu społecznego i jedną  
z w ażniejszych  gałęzi przem ysłu .

S tan  flot na  B ałtyku  p rzed ­
s taw ia  się następu jąco :

N iem cy 3.928 tys. ton
Szw ecja 1.494
D an ia 1.118
F in land ia 506
Ł otw a 184
Estonia 168
Polska 96
Z. S. R. R. 1.258 „

Co do naszego s tanu  posiada­
nia to zaznaczyć należy, iż ty lko  
10%  tow arów , idących przez 
p o rty  polskiego obszaru  celnego, 
przew ozi się pod polską banderą . 
A by dojść do s tanu  norm alnego, 
to znaczy, by  jak ieś 50% ła d u n ­
ków  przew oziła  nasza flota, w y ­
m agałoby to 5-krotnego zw iększe­
nia obecnie posiadanego tonażu. 
Poniew aż k a p ita ły  p ry w a tn e  nie 
o kazu ją  zby tn ie j chęci do anga­
żow ania się w dziedzinie w y m a­
gającej dużej znajom ości rzeczy,

a p rzy  tym  odrzucającej stosun­
kowo m ały  zysk  p rzy  w ielkim  
ry zy k u , przeto  naraz ie  ty lko  w 
in ic ja tyw ie  p aństw a tk w i p rzy ­
szłość naszej flo ty  handlow ej.

Ja k  już w spom niałem , Morze 
B ałtyckie  grało p rzed  w ojną 
św iatow ą pow ażniejszą rolę je ­
dyn ie  w  h and lu  europejskim , d la 
żeglugi transoceanicznej było o- 
110 m orzem zam kniętym . P rz y ­
czyną tego s tanu  było to, iż dla 
N iem iec początkow ym i lub  też 
końcow ym i po rtam i dalekobież­
nych połączeń okrętow ych by ły  
H am burg  i Brema. D la  innych  
k ra jó w  p u n k ty  tak ie  stanow iły  
w ielkie p o rty  kon tynen ta lne  Mo­
rza  Północnego, L ondyn i K open­
haga. P o rty  ba łtyck ie  natom iast 
obsługiw ane by ły  przez liczne li­
nie dowozowe i nie w y k azy w ały  
in ic ja ty w y  do naw iązan ia  bezpo­
średnich połączeń z portam i poza­
europejskim i, uw aża jąc  to za 
przedsięw zięcie ryzykow ne i nie- 
ren tu jące  się. W ten  sposób po­
w sta ła  i u trw a liła  się zasada 
trak to w an ia  B ałtyku , jako  m o­
rza  zam kniętego, poliocznego. 
(Nebenmeer). D opiero w ejście 
Polski na  B ałtyk  i polska po lity ­
k a  m orska zniosła tę n iep isaną  
lecz ogólnie p rzestrzeganą zasa­
dę. Polska po w ojnie św iatow ej 
poza handlem  ze sw ym i n a jb liż ­
szym i sąsiadam i, szukała  no­
wych dalek ich  rynków  zby tu , a 
p rzede  w szystk im  w olnej i do­
godnej drogi d la swego eksportu . 
D rogą tą  b y ł odw ieczny szlak 
b a łty c k i.

P rzedw ojenny  polski handel 
zag ran iczny  nastaw iony  by ł na 
najbliższe rynk i europejskie, a 
przede w szystk im  zw iązany  by ł 
ze s tru k tu rą  gospodarczą państw  
zaborczych. Po odzyskan iu  nie­
podległości stopniow o sta ł się 
handlem  m orskim . T ta k  udzia ł 
h and lu  m orskiego w ogólnym 
h and lu  zagranicznym  w zrósł z 
?Vo w  roku  1922 do 77% w  roku 
1936.

Polska rozporządzając  odpo­
w iednim  zapleczem , zdolnym  ali- 
m entow ać dalekobieżne linie" re ­
gularne, p rzy s tąp iła  do tw orze­
n ia bezpośrednich połączeń okrę- 
iow ych. P o lityka  ta  została u- 
w ieńczona pełnym  sukcesem . I 
ta k  G dyn ia  posiada obecnie p rze ­
szło 50 regu larnych  połączeń, 
k tó re  łączą ją  z przeszło 200 w a ­
żniejszym i po rtam i św iata.

Do dalszego rozw oju  portu  w a ­
żne jest uznan ie  go za port bazo­
w y przez odpow iednie kon feren ­
cje, albow iem  odpada dodatek, 
pob ierany  przez linie regu larne  
należące do konferencji za p rze ­
wóz z portów  ba łtyck ich  do p o r­
tów  zachodnio - europejskich. O- 
ba po rty  polskiego obszaru  celne­
go G dyn ia  — G dańsk  uznane zo­
sta ły  za p o rty  bazow e p tzez  n a ­
stępu jące  konferencje* ):

p rzy  w yw ozie:
1) K onferencja d la D alekiego 

W schodu;
2) Północno - A tlan tycka  Kon­

ferencja  d la portów  leżących 
m iędzy Bostonem a N orfolk;

3) K onferencja au stra lijsk a ;
4) K onferencja A m eryki Środ­

kow ej aż do portów  w ybrzeża  a- 
tlan tyck iego  Kolum bii, P anam y, 
h iszpańskiego H ondurasu  z w y ­
ją tk iem  po rtu  A m apola;

5) K onferencja d la portów  p ó ł­
nocnej części Zatoki M eksykań­
skiej,

przy  przyw ozie:
1) p rzez K onferencję d la Zato­

k i M eksykańskiej;
2) p rzez K onferencję Północno- 

A tlan tycką.
D ale j dzięki energicznym  w y ­

siłkom  zdołano skierow ać na  p o r­
ty  polskiego obszaru celnego im ­
port na jw ażn ie jszych  dla naszej 
gospodarki surow ców . 1 ta k  np. 
G dynia  sta ła  się cen trum  p rzy -

*) Mgr B. Koselnik. Odczyt w ygło­
szony w Pradze p. t. „Porty polskie­
go obszaru celnego Gdynia/Gdańsk, 
a Czechosłowacja".
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wozu skór, ryżu , baw ełny  n iety l- 
ko dla Polski, lecz i dalszego 
swego zaplecza lądow ego tudzież 
d la  pań stw  bałtyck ich .

Podobnie i d rug i port polskie­
go obszaru celnego G dańsk, roz­
porządza licznym i regu larnym i 
połączeniam i z w ażniejszym i 
portam i św iata.

Idąc  za p rzyk ładem  p ion ier­
sk iej po lityk i m orskiej Polski, 
s ta ra ją  się obecnie inne po rty  
bałtyck ie  o naw iązan ie  bezpośre­
dnich połączeń z pom inięciem  
pośredn ictw a w ielkich portów  
kon tynen ta lnych . D opóki jed ­
nakże  po rty  bałtyck ie , a w  szcze­
gólności p o rty  now opow stałych 
po w ojnie organizm ów  gospodar­
czych, nie rozw iną odpow iednie­
go a p a ra tu  handlow ego, ta k  d łu ­
go pośrednictw o chociaż koszto­
wne, jednakże  będzie jeszcze z 
konieczności przez pew ien czas 
istniało.

Jak  z w yżej podanego stanu  
rzeczy w yn ika , p rzedw ojenne 
k ie ru n k i h and lu  na  B ałtyku  szły 
ze w schodu na  zachód i odw ro t­
nie.

Polska natom iast tak  na lądzie 
ja k  i w  dużej m ierze na  m orzu 
reprezentuje kierunek północ - 
po łudnie  zgodnie ze sw ym  po­
łożeniem  geograficznym  tudzież 
ze s tru k tu rą  gospodarczą k ra ju . 
D zięki tem u Polska pozyskała  
dla szlaku  bałtyckiego gęsto za­
ludnione uprzem ysłow ione i go­
spodarczo prężne k ra je  n addu - 
najsk ie  tudzież k ra je  bałkańsk ie, 
s ta jąc  się zarazem  pom ostem  po­
m iędzy B ałtyk iem  a M orzem 
C zarnym , ry w alizu jąc  w  a k w i­
zycji tran sp o rtó w  ta k  z H am b u r­
giem ja k  i z Triestem .

U kład  geograficzny ba łty ck ie ­
go obszaru  gospodarczego sp rzy ­
ja  rozw ojow i drogi północ - po­
łudnie albowiem, w szystk ie k ra je  
skandynaw sk ie  zm uszone są im ­
portow ać w iększą ilość ziem io­
płodów  i żaden z nich nie posia­
da  an i w ęgla an i olejów  m ineral­
nych, a w ięc ty ch  tow arów  k tó re  
eksportu je  Polska a p ań stw a  E u ­
ro p y  Środkowej. Z d rug ie j zaś 
strony  w ysoko postaw iony szw e­
dzki przem ysł m eta lu rg iczny  i 
bogate kopaln ie  ru d  dostarczają  
w ytw orów  i p roduk tów  poszuk i­
w anych  na  ry n k ach  eu ropej­
skich.

Są trz y  trasy , k tó rym i szły i 
idą  ład u n k i w  tej relacji, tw o­
rząc  połączenie B ałtyku  z Mo­
rzem  C zarnym : 1) tra sa  w schod­
nia, idąca przez Rosję i U krainę,
2) tra sa  środkow a biegnąca przez 
Polskę i R um unię i w reszcie za­
chodnia, idąca przez Niem cy.

Celem  ściągnięcia ładunków  na 
n a tu ra ln y  ho na jk ró tszy  szlak
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Port w Gdyni. Wnętrze magazynu dla skór świeżych solonych

środkow y, konieczne jest stw o­
rzenie bezpośredniej kom un ika­
cji prom am i z G dyn i do Szwecji. 
D otychczas istn ie ją  połączenia 
tego rodza ju : na  sz laku  zachod­
nim  a m ianow icie: 1) Sassnitz — 
Trelleborg, i 2) W arnem iinde — 
G edser — Malmo.

S tw orzenie bezpośredniej ko ­
m un ikac ji p rom am i m orskim i z 
G dyn i u ła tw iłoby  obroty  h and lo ­
we a to przede w szystkim  dzięki 
w yelim inow aniu  dw ukrotnego 
p rze ład u n k u  w  portach  m orskich.

N astępnie w  zw iązku  z p ro je k ­
tam i niem ieckim i połączenia O-

d ry  kanałem  z D unajem , ko ­
nieczne sta je  się w łasne połącze­
nie w odne śródlądow e, a to przez 
stw orzenie k an a łu  łączącego P ru t 
i D niestr z W isłą.

O becny udzia ł pań stw  b a łty c ­
kiego obszaru  gospodarczego w 
naszym  h and lu  zagranicznym  
przedstaw ia  niżej zam ieszczone 
zestaw ienie, p rzy  czym  zazna­
czyć należy, iż ta k  w  stosunkach 
z Niem cam i ja k  i z Z. S. R. R. 
p rzew ażna część w ym iany  h a n ­
dlow ej odnosi się do p row incy j 
nadbałtyck ich .

w milionach zlot. %
przywóz wywóz przywóz wywóz

Cały handel 
zagraniczny polski

1003 1026 100 100

Dania 8 26 0.8 2,6
Estonia 2 2 0,2 0,2
Finlandia 2 17 0,2 1,7
Łotwa 1 4 0,1 0,4
Niemcy 143 145 14,2 14 2
Szwecja 29 60 2,9 5.8
Z S. H. R, 16 9 1,6 0,9

H andel zagran iczny  Polski na  
B ałtyku , z w y ją tk iem  Z. S. R. R., 
k sz ta łtu je  się d la nas dodatnio  i 
posiada w idoki dalszej rozbudo­
w y. O  znaczeniu  naszego h and lu  
bałtyckiego św iadczy  dobitnie o- 
s ta tn ia  podróż p. M inistra P rze ­

m ysłu  i H and lu  do Łotw y, Esto­
nii i F in land ii, k tó ra  n iew ątp li­
w ie p rzyczyn i się do pogłębienia 
gospodarczych stosunków  Polski 
z państw am i ba łtyck im i i pogłę­
b ien ia w spó łp racy  hand low ej z 
nimi.

ROCZNIK SPORTOWY P.A.T. na rok 1937/38
Nakładem Polskiej Agencji Telegraficzne! wyszedł z druku
ROCZNIK SPORTOWY NA ROK 1937/38
Opracowany i wydany z wielkq starannością .Rocznik" podaje całokształt dotychczasowego dorobku polskiego 
W dziedzinie sportu. Specjalny dział poświęcony jest ramom organizacyjnym sportu polskiego. Wszechstronnie 
omówiony jest dział Polski w zawodach międzynarodowych. Liczne tabele rekordów, klasyfikacji i mistrzostw 
polskich, światowych i olimpijskich, wyczerpująca treść, starannie dobrane ilustracje składają się na zajmującą

całość, mogącą zainteresować szerokie sfery czytelników. 
Cena zł. 3 ,—  Do nabycia W biurach Polskiej Agencji Telegraficznej w Warszawie (Królewska 5 i Miodowa 22), 
W Oddziałach P .A  T, n : prowincji, oraz W większych księgarniach i magazynach sportowych.



ANTONI MARCZYŃSKI
Attache Handlowy Poselstwa R. P. W Buenos Aireś

Buenos Aires, największy port 
Południowej Ameryki

uenos Aires jest koń ­
cow ym  portem  na j- 

! d łuższej z polskicli re ­
g u la rn y c h  lin ij okręto- 
■ w y cli. U ruchom iono tę 

linię przed niespełna dw om a la ­
ty, a już  obecnie dośw iadczenie 
w ykazało , że k u rsu jące  na  niej 
do tąd  s ta tk i nie w ysta rcza ją , w o­
bec czego rozpoczęto budow ę 
dw óch now ych m otorowców, 
przew yższających  p raw ie  d w u ­
kro tn ie  pojem ność obecnie k u r ­
su jących . Jeden z tych  sta tków  
uruchom iony zostanie z końcem  
1938 r., a drugi na  wiosnę 1939 
roku.

Buenos Aires jest m iastem  — 
ja k  na  stosunki am erykańsk ie  —■ 
bardzo  starym . Zostało założone 
przez P io tra  M endoza w  1535 ro­
ku. Do połow y XIX w ieku rozw i­
jało  się dość wolno; w  1750 roku 
liczyło ty lko  22 tysiące, a w  1852 
r. 76 tysięcy m ieszkańców . Po­
stęp ekonom iczny m iasta  p rzy  
rów noczesnym  w ielkim  wzroście 
ludności zaczął się w  drug ie j po­
łowie XIX w ieku. W  chw ili obec­
nej liczy  to m iasto 2.290.788 m ie­
szkańców , co stanow i blisko 20 
procen t za ludn ien ia  A rgentyny.

Buenos Aires jest n iety lko  n a j­
w iększym  m iastem  A m eryki Po­
łudniow ej, lecz zarazem  — n a j­
w iększym  je j portem . M iasto i 
po rt leżą na  p raw ym  brzegu  La 
P la ty  — w  odległości 275 km . od 
je j u jśc ia  do oceanu A tlan tyck ie­
go. P o rt jest dostępny d la  w iel­
k ich  sta tków  transoceanicznych  
dzięki odpow iedniej głębokości 
La P la ty . P o rt ten  został w y b u ­
dow any  w  la tach  1887—1898.

Do rozw oju  Buenos Aires i 
w zrostu  bogactw a oraz znacze­
n ia  tego m iasta  p rzyczyn iła  się 
ekspansja  hand low a i p rzem y­
słow a A rgentyny, o p a rta  na  bo­
ga tym  zapleczu rolniczym . W 
m ieście skup iły  się in sty tucje  
k redytow e, ob racające dziennie 
bardzo  dużym i sum am i, w arsz ta ­
ty  i zak ład y  przem ysłow e tu ­
dzież przedsięb io rstw a handlow e, 
grom adzące tow ary  nap ływ ające  
z różnych  bardzo  okolic. N a 
40.367 zak ładów  przem ysłow ych 
rozrzuconych na  tery to rium  ca­
łej A rgen tyny  23.710 skupiło  się 
w  m ieście i p row incji Buenos A i­

res. W artość tow arów , w y p ro d u ­
kow anych  w ubiegłym  roku 
przez w arsz ta ty  przem ysłow e, 
w ynosiła  przeszło 5 i pół m ilia r­
da złotych, z czego na  m iasto i 
prow incję  Buenos Aires p rzy p a ­
dło ponad 4 m iliardy.

P raw ie  cała  A rgen tyna  i P a ra ­
gw aj zao p a tru ją  się w  tow ary  w 
Buenos A ires; s tąd  olbrzym ie ilo­
ści h u rtow ych  składów  i do­
mów tow arow ych w tym  mieście,

m ogą zao p atry w ać  ludność w 
węgiel i m etale;

2) przem ysł, zw iązany  z ro ln i­
ctw em , jest nastaw iony  przede 
w szystk im  na  eksport a w ięc do­
godne jest insta low anie  go w  po­
bliżu Buenos Aires jak o  centrum  
handlow ego, do k tórego  zaw ija ­
ją  w szystk ie s ta tk i, b iorące u- 
dział w  żegludze m iędzy A rgen­
ty n ą  a E uropą i A m eryką Półno­
cną.

Port w Buenos Aires

przedstaw iających  w sum ie w a r­
tość tru d n ą  do oszacow ania.

P rzem ysł i handel a rgen tyńsk i 
ulokow ał się w  Buenos Aires z 
dw óch zasadniczych  pow odów :

1) b rak  własnego w ęgla zm u­
sza A rgentynę do sp row adzan ia  
go z Anglii (ostatnio rów nież z 
Polski), celem więc ja k  n a jta ń ­
szego zao p atry w an ia  się w  węgiel 
p rzem ysł musi lokow ać się w  
porcie; natom iast bogactw a m i­
neralne A rgen tyny  położone są 
w  w ielkim  oddalen iu  od n a jb o ­
gatszych dzielnic tego k ra ju , 
w sku tek  czego eksp loa tac ja  ich 
(z w y ją tk iem  nafty ) dotychczas 
się nie opłaca; port i stolica m u­
szą za tym  rozw ijać  się w  tym  
m iejscu, gdzie najekonom iczniej

W szystkie w ym ienione czynni­
k i p rzyczyn iły  się do znaczenia, 
jak ie  osiągnął po rt w  Buenos A i­
res nie ty lko  w  A rgentynie, lecz 
także  w  Południow ej Am eryce. 
N a 8.955 sta tków  o łącznej po ­
jem ności 12.250.859 ton, k tó re  za­
w inęły  w  1936 roku  do portów  
argen tyńsk ich , 5.268 o pojem no­
ści 8.455.759 ton  p rzypad ło  na  
Buenos Aires.

W  Buenos A ires zbiega się nie 
tylko sieć linii okrętow ych z za ­
granicy , lecz także  po rt ten  u- 
trzy m u je  bardzo  ścisły k o n tak t 
z innym i po rtam i m orskim i i 
rzecznym i A rgen tyny . Rolę p o rtu  
buenosaireńskiego pod tym  
w zględem  ilu s tru ją  następu jące  
lic z b y :

Udział w ażniejszych bander w ru ch u  sta tków  na w ejściu (w tonach)

1932 r. 1934 r. 1936 r.

Argentyńska 162 246 151 796 212 391
Angielska 2 562 910 2 268 256 2 490 103
G recka 128 495 293 217 266 973
Niemiecka 578 505 618 165 631 821
Wioska 486 534 609 022 529 430
Holenderska 291 110 377 025 386 378
Norweska 284 977 260 078 312 514
Póln.-amerykańska 500 186 532 531 485 287
jugosłowiańska 68 503 44 943 64 846



Ruch statków  w porcie Buenos A ires na w ejściu

Lata
z portów zagranicznych z portów krajow ych
ilość pojemność ilość pojemność

1932 5 697 8 421 826 7 698 4 121 320
1933 4911 7 917 941 8 753 4 155 442
1934 4 597 8 156 008 9 688 5 426 268
1935 4 979 8 361 716 9 847 5 073 034
1936 5 268 8 455 759 10 350 4 935 888
Zw raca uw agę szczegół, że w  

ciągu ostatnich p ięciu  la t  ban d e­
ra  grecka podw oiła sw ój udzia ł 
w obrotach portów  La P la ty , n a ­
tom iast A nglicy w y k a z u ją  sp a ­
dek o około 12!'/(i. Z innych  w aż­
niejszych b ander w szystk ie  w y ­
k a z u ją  spadek  z w y ją tk iem  ju ­
gosłow iańskiej i niem ieckiej. Je ­
żeli chodzi o banderę  polską, to 
dane argen tyńsk ie  w y k azu ją  
p rzybycie  do portów  a rg en ty ń ­
skich po raz  p ierw szy  jednego 
s ta tku  o pojem ności 1.844 ton w 
1931 roku ; po przerw ie  trz y le t­
n iej za re jestrow any  został w  1935 
roku  znów  jeden  sta tek  polski o 
tonażu  1834 t.; w  1936 roku  fig u ­
ru je  na w ejściu  8 okrętów  pod 
ban d erą  polską o tonażu  26.987.

B andera a rg en ty ń sk a  nie od­
g ryw a w ażn iejszej roli w  ru chu  
okrętow ym  po rtu  Buenos Aires. 
S ta tk i a rgen tyńsk ie  b io rą  udzia ł 
głów nie w żegludze m iędzy p o r­
tam i k ra jow ym i m orskim i i rze­
cznym i, n a jd a le j zaś za w ija ją  do 
p o rtu  b razylijsk iego  w  Rio de Ja ­
neiro. N atom iast w  żegludze z 
portam i innych  kon tynen tów  
b an d era  a rgen ty ń sk a  — poza 
sta tkam i w ojennym i i n a fto w y ­
m i — nie b ierze udzia łu . Pod tym  
w zględem  A rgen tyna została w y ­
przedzona przez B razylię, a n a ­
w et przez sąsiedni U rugw aj. A r­
gen tyna  w yprzedziła  inne k ra je  
południow o - am erykańsk ie  pod 
wielu w zględam i, zan iedbała  n a ­
tom iast odcinek m orski, na  k tó ry  
zresztą  ostatn io  . zw róciła szcze­
gólną uw agę.

Port w  Buenos Aires zna jdu je  
się w  bezpośrednim  sąsiedztw ie z 
m iastem , wokoło którego skup iły  
się ośrodki przem ysłow e. D łu ­
gość nab rzeży  w  porcie buenosai- 
reńskim  w ynosi 26.847 m. P orto ­
we m agazyny  państw ow e m ają  
pojem ność 1.082.697 m 3, a p ry ­
w atne, posiadające p raw o  p rz y j­
m ow ania na  skład  tow arów  im ­
portow ych, 67.700 m 3.

Liczba urządzeń  zn a jdu jących  
się w  porcie: 548 dźw igów  i k r a ­
nów  państw ow ych  oraz 152 
dźw igów  p ryw atnych , k tó rych  
p raca  p rze ładunkow a w y raża  się 
liczbą 9.000 ton na  godzinę.

D ługość to rów  kolejow ych w 
porcie wynosi 115 kilom etrów .

Port buenosaireński sk łada  
się z po rtu  Nowego podzielonego 
na  baseny  A, B, C, D, E, E, B a­
senu Północnego, czterech base­
nów  P ortu  Starego, Basenu Po­
łudniow ego, A w anportu  i Ria- 
chuela. Od 6-go łam acza fal w  
N ow ym  Porcie aż do m ostu im. 
G enerała  Peyredon w dzielnicy 
B arracas po rt posiada dostatecz­
n ą  głębokość d la  s ta tków  o d u ­
żym zanurzen iu ; od tego p u n k tu  
aż do m iejsca zw anego R am al 
głębokość pozw ala na ruch  s ta t­
ków  o m niejszym  zanurzen iu .

A dm in istrac ja  po rtu  nie zosta­
ła  dotychczas zcentralizow ana, 
lecz obecnie przeprow adzono w 
tym  k ie ru n k u  prace. M ianowicie 
pow ołana przez rząd  specjalna 
kom isja d la organizacji m ary-d 
n a rk i hand low ej przedłożyła  o-j| 
sta tn io  w  M inisterstw ie M arynar-5

Śródmieście Buenos Aires

ki p ro jek t, do tyczący  reorgan iza­
cji adm in istrac ji po rtu , k tó ry  
p rzew idu je  u tw orzenie  organu 
pod nazw ą: A dm in istrac ja  P ortu  
Buenos Aires. P ro jek t p rzew id u ­
je zależność te j adm in istrac ji od 
M inisterstw a R olnictw a, którego 
kom petencji podlegają  w  A rgen­
tyn ie  sp raw y  handlow e. K ierow ­
nictw o A dm in istracji P o rtu  m a 
być pow ierzone A dm inistra toro­
wi i R adzie A dm inistracyjnej. 
P ro jek t p rzew idu je , że — w  cha­
rak te rze  rep rezen tan tów  rządu  
— do R ady  A dm in istracy jnej 
w ejdą: D y rek to r Ceł, G eneralny  
P refek t M orski, G eneralny  D y ­
rek to r Żeglugi i P ortów  oraz D y ­
rek to r H and lu  i P rzem ysłu  w  Mi­
n isterstw ie R olnictw a, ponadto  
po jednym  reprezen tancie  dele­
gu ją : K rajow a M ary n ark a  H a n ­
dlow a, Z agraniczna M arynarka  
H andlow a, eksporterzy  oraz ko­
leje, b iorące udz ia ł w  ruchu po r­
tu.

S tosunki m iędzy G dyn ią  a B u­
enos Aires zacieśn ia ją  się coraz 
hardziej. S ta ty s ty k a  polska za 
1936 rok, do tycząca obrotów  
G dyni z k ra jam i pozaeuropejsk i­
mi, w y k azu je  że na jw iększy  ruch  
pod względem  ilości p rze ładow a­
nego tow aru  odbyw ał się m iędzy 
G dyn ią  a A rgen tyną; ca ły  n a to ­
m iast ten  obrót — poza k ilk u  
sta tkam i z węglem, k tó re  zaw i­
nęły  do innych  po rtów  a rg en ty ń ­
skich — koncen tru je  się w  B ue­
nos Aires. Biorąc więc pod  u w a ­
gę p o rty  poza europejskie, n a j­
w iększe obroty  — ilościowo a nie 
w artościow o — G dyn ia  posiada 
z Buenos Aires.

W  1930 roku  nie przyw ożono 
przez G dynię  zupełnie p ro d u k ­
tów  argen tyńsk ich , a w  1936 r. 
p rzyw óz ten  w yniósł 16274 ton;

Ł w yw óz przez G dynię  do A rgen­
ty n y  w zrósł z 71 ton w 1930 r. do 
270.568 ton  w  1936 roku.

Poza obrotem  tow arow ym  d u ­
żą rolę odgryw a m iędzy P olską a 
A rgen tyną ruch  em igracyjny , 
k tó ry  coraz bardziej k ie ru je  się 
na  G dynię  i Buenos Aires. W 
1935 r. p rzy jecha ło  do A rgen tyny  
ogółem 39.104 osób, z czego 4.738 
z Polski, a w  roku ubiegłym  
40.644 osób, z czego 7,961 z Pol­
ski.

P osiadając  bogate zaplecze 
(A rgentynę, P a rag w a j i w  pew ­
nym  stopniu  Boliwię), k tórego 
pow ierzchnia  rów na się te ry to ­
rium  całej E u ropy  bez Rosji, 
p rzy  w ielkich  m ożliw ościach roz­
w ojow ych całego dorzecza La- 
P la ty , po rt w  Buenos Aires m a 
jeszcze w prost nieograniczone 
m ożliwości rozw oju  na  p rz y ­
szłość.



Mgr KAZIMIERZ HICHEL

Zagadnienie maklersłwa okrętowego 
w Polsce

ostatn ich  czasach co­
raz  częściej znaj cl u je­
m y w  prasie  a rty k u ły , 
dotyczące rozbudow y 
i stanu naszej floty 

handlow ej, fest to dowodem , że 
w śród  naszego społeczeństw a 
w zrasta  zainteresow anie handlem  
zam orskim , co n iew ątp liw ie  
w płyn ie  dodatnio  na  rozw ój n a ­
szej żeglugi handlow ej.

Rozw ój flo ty  handlow ej zale­
ży jednak : 1) od ludzi, k tó rzy
zn a ją  dobrze p racę  żeglugow ą i 
w iedzą, jak ie  korzyści gospodar­
cze m ożna osiągnąć z żeglugi, 2) 
od kap ita łów , 3) od możliwości 
eksportow ych i im portow ych 
k ra ju .

P o tra filiśm y  znaleźć k a p ita ły  
na budow ę w łasnego portu , bez­
w zględnie znajdziem y je  także  
na  budow ę floty. Możliwości n a ­
sze, eksportow e i im portow e, 
p rzy  odpow iednio w yszkolonym  
ludzk im  aparac ie  handlow ym , 
m ożem y, naw et w  obecnych w a­
runkach , w  ciągu kró tk iego  cza­
su pow iększyć k ilkakro tn ie .

W aparac ie  handlow ym  m or­
skim  m akler okrętow y odgryw a 
dużą rolę. P racę  jego m ożna po­
dzielić na 4 zasadnicze działy :
1) frach tow an ie  sta tków , 2) k la ­
row anie sta tków , 3) pośrednictw o 
w  spraw ie k u p n a  - sprzedaży 
sta tków , 4) pośrednictw o w sp ra ­
wie ubezpieczeń m orskich.

Ogólnie biorąc, p raca  w  h a n ­
d lu  m orskim , w żegludze, jest 
c iężka i odpow iedzialna. K ap ita ­
ły, zainw estow ane w przedsię­
b io rstw a m orskie, arm atorsk ie , są 
wysokie. C echą zasadniczą tych 
p rzedsięb iorstw  są w ysokie ko ­
szty  stałe, k tóre, w  zależności od 
podróży  m orskiej, w ynoszą od 
50'% do 90% kosztów  ogólnych. 
D latego też p raca  w  po rtach  po­
w inna być sp raw na, aby  postój 
s ta tk u  w porcie zm niejszyć do 
m inim um . Nie m a czasu na d łu ­
gie konferencje, rozm yślan ia  i t. 
p. T rzeba działać  szybko. Stąd 
też p racow nicy  firm  okrętow ych 
m orskich odznaczają  się dużą  sa­
m odzielnością i stosunkow o d u ­
żą rzutkością.

O becnie flo ta nasza w  stosun­
k u  do naszych potrzeb  jest nie­
w ielka. Nie istn ie ją  u nas jeszcze 
na dużą skalę, ba. naw et na śre­
dnią  tranzako ję  k u p n a  i sp rze­
daży  okrętów . T ow ary  ek sp o rtu ­
jem y po cenach f. o. b., a  k u p u ­

jem y ijo cenach c. i. f. Pośredn i­
ctw o m aklerów  w tran zak c jach  
k u p n a  — sprzedaży  sta tków  nie­
m al nie istnieje, a ubezpieczenia 
m orskie z p rzyczyn  j. w. też n a ­
leżycie jeszcze nie są rozw inięte.

C hcąc rozw inąć nasz handel 
m orski, m usim y sprzedaw ać, o ile 
możności, tow ary  po cenach e. i. 
f., a kupow ać po cenach f. o. b. 
Jest to zasadniczy w arunek  roz­
woju naszej flo ty  hand low ej i 
dalszego rozw oju przedsiębiorstw  
m orskich. D yspozycje frach tow a­
nia sta tków , ubezpieczenia ła ­
dunków  b y ły b y  w rękach  pol­
skich m aklerów .

Dziś p raca  polskiego m aklera  
okrętow ego ogranicza się p rze ­
w ażnie do k larow an ia  i frach to ­
w ania  sta tków .

P rzy jm u jąc  podział p racy  na 
czynny  i b ierny , p racę  k la ro w a­
n ia  s ta tków  należy zaliczyć do 
p racy  b iernej, a p racę  frach to ­
w ania  s ta tków  do p rac y  czynnej.

K larow anie s ta tków  jest to za­
ła tw ian ie  ich sp raw  w porcie w o­
bec w ładz portow ych i załadow ­
ców lub  odbiorców  tow arów . D la 
szybkiego i pewnego p rzep row a­
dzenia k la ro w an ia  s ta tków  po ­
trzebna jest dok ładna znajom ość 
ustaw , rozporządzeń, regu lam i­
nów , ta ry f  portow ych i t. p.

Poza tym  k larow anie  jest to 
w ykonyw anie  um ow y ju ż  zaw ar­
tej przez arm ato ra  i w łaściciela 
ładunku . A by postój s ta tk u  w 
porcie ograniczyć do m inim um , 
m akler, k la ru jąc y  statek , m usi 
za ła tw iać  sp raw y, dotyczące za­
ładow ania  tow aru , bądź w y łado­
w ania, najczęściej przed p rzy b y ­
ciem s ta tk u  do portu . N ależy u- 
zgodnić z załadow cam i albo z od­
biorcam i tow aru  m iejsce postoju  
s ta tku  w porcie, zainkasow ać 
fracht i ew. zaliczenia.

F rach tow an ie  s ta tków  jest n a j­
ciekaw szą i jednocześnie n a jtru ­
dniejszą p racą  m ak lera  okręto­
wego. M akler, fra c h tu ją cy  s ta ­
tek, zaw iera  um ow ę o w ynajem  
sta tku  całego lub  jego części na  
przew óz tow aru  przez morze, 
czyli za ła tw ia  t. zw. w  języku  
angielskim  „C harte r P a rty " . F ra ­
ch tu jący , p rzy  zaw ieran iu  te j l i ­

niowy, działa jednocześnie w 
im ieniu arm ato ra , k tó ry  poszu­
k u je  odpow iedniego ład u n k u  i w 
imieniu kupca , k tó ry  szuka od­
powiedniego s ta tku  dla ładunku . 
W  jednym , ja k  i drugim  w y p a d ­

ku, m akler m usi znać w arunk i 
czarte rów  dla danego tow aru  i 
w iedzieć, jak i sta tek  n ad a je  się 
do przew ozu danej ilości i jak o ­
ści tow aru , w łaściw ości u k ła d a ­
n ia się tego ład u n k u  na s ta tku  
(ang. stow age), p rzybliżone kosz­
ty  załadow ania  i w yładow ania 
tow aru , p rzyb liżony  czas podró­
ży sta tk u , p rzybliżone lcoszty 
bieżące sta tku  i m ożliw ości za ła ­
dow ania s ta tk u  z pow rotem  w 
porcie w yładow ania, lub  w po­
bliskim  porcie. Inaczej bowiem  
k a lk u lu je  się frach t do po rtu , 
gdzie s ta tek  może o trzym ać ła ­
dunek  pow rotny , niż do tego, 
gdzie m ożliwość o trzym ania  ła ­
d u n k u  takiego jest m inim alna. 
Jeżeli s ta tek  m usi się udać  po ła ­
dunek  pow ro tny  do innego portu , 
a rm ato r i m akler uw zględn ia ją  
w k a lk u lac ji f rach tu  czas te j po­
dróży sta tk u  „pod balastem ", 
k tó ra  w łaściw ie jest czystą  s tra ­
tą  d la arm atora .

M akler, f ra c h tu ją cy  sta tk i, po­
winien znać w przybliżeniu fracht 
do poszczególnych portów  z 
portu  załadow ania, z uw zględ­
nieniem  wielkości s ta tku , stosun­
ki handlow e, zw yczaje i koszty 
portow e w poszczególnych p o r­
tach. Poza tym  m akler pow inien 
się orientować, jak iej wielkości 
statk i może zafrach tow ać  w po­
szczególnych firm ach  a rm a to r­
skich albo m aklerskich.

O cenienie przyb liżonych  kosz­
tów  bieżących sta tków , zw iązane 
jest z ich w ielkością, budow ą te ­
chniczną i ew. naw et z czasem, 
k iedy  dan y  s ta tek  został zbudo­
w any  i ja k ą  on może m ieć w a r­
tość dla arm ato ra . Jest rzeczą 
zrozum iałą, że arm ator, k tó ry  na-

ZAOPATRYWANIE O l I O W I
„ TEODOR R Ó Ż K O W S K I ”
GDYNIA, ul. Świętojańska Nr 13 a.

Specjalne d z ia ły :
k o n se rw  m ięsnych  w sze lk ich  g a tu n ­
k ów  i p r z e t w o r ó w  m i ę s n y c h ,  
W łasn a  ch łodn ia  i z a m r a ż a l n i a .

Stale do nabycia:
w sze lk ie  a r ty k u ły  d la  zaopa tryw an ia  
s ta tk ó w  po c e n a c h  ko n k u ren cy jn y ch .

T e le fo n y :  1315 no cn y  3316,



by ł sta tek  na  licy tac ji w  czasie 
k ry zy su  po n isk iej cenie i źle 
stosunkow o opłaca załogę, może 
się zgodzić na staw kę frach tow ą 
niższą od staw ki arm ato ra , k tó ry  
zapłacił za podobny sta tek  d ro ­
żej i lep iej opłaca załogę.

W ym aga się w ięc od m aklera  
frach tu jącego  s ta tk i: 1) dobrej
znajom ości um ów  przew ozow ych 
m orskich, 2) sta tków , 3) flu k tu a - 
cyj na  ry n k u  frach tow ym , 4) to­
w arów , 5) m ożliwości eksporto- 
w ych i im portow ych k ra ju , gdzie 
s ta tek  m a ładow ać i w y ładow y­
w ać tow ar.

Z tego w yn ika , że frach tow a­
nie s ta tków  jest n ap raw dę  p racą  
tru d n ą  i bardzo  ciekaw ą, p racą  
naw skroś kup iecką , p racą  czyn ­
ną. F ra ch tu jąc y  n igdy  nie może 
sobie pow iedzieć, że w szystko 
poznał, co dotyczy  frach tow an ia  
sta tków . M usi się ciągle uczyć, 
k a lku low ać i p rzew idyw ać. Po­
w inien być rów nież dobrym  m a­

E ksporterzy  oczekują dalszej obniż­
ki staw ek frach tow ych i w strzym ują  
się od w ysy łk i kontrak tów , w obec cze­
go w okresie  spraw ozdaw czym  ład u n ­
ków  drzew nych było  stosunkowo m a­
ło.

Do A nglii płacono za sta tek  wiel­
kości 6/700 stds
do L ondynu sh. 49/— za std. D. B. B.

na w arunkach  Baltw ood net 
do HulTu sh. 50/— za std. D. B. B.

na w arunkach  Baltwood gross 
do T yne Dock sh. 50/— za std. D. B. B. 
do W est H artlepool sh. 52/— za std.

W m iesiącu spraw ozdaw czym  ry n ek  
gdyńsko/gdański w ykazał dalsze lek ­
kie ożywienie.

Rynek drzewny.

D. B. B.
Zafrachtow ano poza tym  k ilk a  s ta t­

ków z G dańska do W est H artlepool 
pod ładunk i kopaln iaka, za k tó re  p ła ­
cono sh. 47/6 do 48/6 — a do Boness 
za m niejsze p a rtie  sh. 49/—.

Zaznaczyć w ypada, że wobec zakoń­
czenia sezonu eksportow ego z F in lan ­
dii i Rosji podaż tonażu  na ładunk i z 
G dyni/G dańska je s t w iększa, czym 
się też tłóm aczy obniżka staw ek frach ­
towych.

Ożywi! się nieco eksport d rzew a do 
H olandii, dokąd zafrachtow ano cały 
szereg m niejszych p a r tii po stawce 
Hfl. 17,— za std. i to zarówno do Am ­
sterdam u i R otterdam u, ja k  i do p o r­
tów prow incjonalnych.

Rynek węglowy.
F rachtow anie w ęgla u trzym ało  się 

na tym  sam ym  poziomie.

tem atykiem , ja k  p racow nikiem  i 
kupcem , w  całym  tego słowa 
znaczeniu.

D obry  frach tu jący , o rien tu jąc  
się w  sy tu ac ji na  rynku  frach to ­
w ym  i w  sy tu ac ji gospodarczej 
swego k ra ju  i m ożliw ie św ia to ­
w ej, frach tu je , o ile w idzi ko ­
rzy s tn ą  k o n iu n k tu rę  na  przew óz 
danego tow aru , s ta tek  na  pew ien 
okres czasu (ang. tim e charter). 
Może, m ając potrzebne środki f i­
nansow e, k u p ić  statek , albo 
w p łynąć  na rozw ój znanej m u 
firm y  arm atorsk ie j, czy też zor­
ganizow ać sam  firm ę a rm a to r­
ską.

M akler frach tu jący , m ając  od­
pow iednie p rzygotow anie  ekono­
miczne, wiadom ości danej b ra n ­
ży hancłln i stosunki, zarów no 
pom iędzy załadow cam i i odbior­
cami, ja k  i a rm ato ram i jest czyn­
nym  i po trzebnym  pracow nikiem  
p rzedsięb iorstw a arm atorskiego i 
m aklerskiego.

Płacono na ogól: 
za sta tek  w ielkości 2500 ton

do B ordeaux sh. 14/9 od t.
za sta tek  w ielkości 2200 ton

do Rouen sh. 11/3 od t.
za sta tek  w ielkości 1400 ton

do N antes sh. 15/- od t.
za sta tek  w ielkości 1800 ton

do C aen sh. 11/9 od t.
Poza tym  należy  w ym ienić zafrach- 

tow anie sta tk u  do Belgii pod ładunek  
3000 ton do odw iezienia w grudniu  
r. b. po sh. 7/— od t.

D latego też p o lityka  gospodar­
cza naszego rządu , k tórego sze­
roka  ingerencja  w  sp raw y  naszej 
żeglugi jest znana, ja k  i społe­
czeństw a, o rgan izacy j gospodar­
czych i firm  arm atorsko  - m a­
klerskich, w inna dążyć do w ysz­
kolenia odpow iedniego zastępu  
tych p racow ników  w  h and lu  
morskim.

O bro ty  handlow e naszego h a n ­
dlu zagranicznego m uszą w z ra ­
stać szybciej, niż dotąd. Ludzie 
inteligentni, gospodarczo p rzygo ­
tow ani, pow inni w ięc m ieć oka­
zję do p rak tycznego  opanow ania 
ark an ó w  w iedzy m aklersk iej.

Pow stać w inna u  nas lite ra tu ­
ra  fachow a z tego działu  p racy , 
a w iększe zain teresow anie społe­
czeństw a tym i zagadnieniam i 
p rzyczyn i się do szybszego w y ­
konan ia  naszego p rogram u m or­
skiego.

— za miesiąc wrzesień 1937 r.

Do D anii płacono sh. 7/— do 7/6 od 
t.. — do Poludniow ei Szwecji sh. 7/5 
do 8/— od t.

Rynek żaglowcowy.
N iestety  frach tow anie żaglowców 

nadal jest bardzo n ik łe z powodu b ra ­
ku ładunków . Zafrachtow ano k ilk a  
żaglowców z drzew em  do H olandii po 
staw ce Hfl. 17,— oraz k ilka  ładunków  
cuk ru  do Estonii po staw ce sh 81- do 
sh. 8/6.

Port w Gdyni. Ładowanie żelaza na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych
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MONIKA IAOHAHICIHA
KONFERENCJA STATYSTYCZNA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH 

W Tali innie odbyła się 12 konfe­
ren c ja  sta tystyczna państw  b a łty c ­
kich. P race  konferencji odbyw ały się 
w 5 kom isjach. K onferencja om aw ia­
ła  m. in. spraw ę założenia In sty tu tu  
S tatystycznego państw  bałtyckich .

NOWY LODOŁAMACZ 
DLA KRÓLEWCA 

B udujący  się na stoczni Schichau‘a 
w G dańsku lodołam acz d la P rus 
W schodnich będzie praw dopodobnie 
spuszczony na wodę już  w połowie li­
stopada. S tatek  ten  będzie m ial d łu ­
gości 42 m etry , szerok. 46,8 m etr. a za­
łoga jego składać się będzie z 20 lu ­
dzi. O trzym a on nazwę „O stpreussen" 
i sta le stacjonow ać będzie w K rólew ­
cu.

ROZWÓJ FLOTY HANDLOW EJ 
FINLANDII 

W związku z w rasta jącym i sta le  
przew ozam i na s ta tkach  Fin land — 
South A m erica Line, przedsiębiorstw o 
to  zdecydow ało się nabyć dalszy to­
naż do obsługi te j linii.

M iędzy innym i firm a zakupiła a n ­
gielski parow iec „A iv tria“ o nośności 
7.800 ton D. W. zbudow any w 1914 ro­
ku w F lensburgu . Szybkość sta tk u  ma 
wynosić 10y2 — 11 węzłów.

S tatek  zn a jd u je  się obecnie w dro­
dze z A ustralii i w ejdzie na linię do­
piero  w listopadzie.

Zaznaczyć należy, że F in land  - South 
A m erica L ine b u d u je  się obecnie 3 
s ta tk i m otorow e: dwa w Abo i jeden 
w Góteborgu.

REKORDOW E ZAMÓWIENIA 
NA STOCZNIACH SZWEDZKICH 

O statn ie spraw ozdanie L loyd‘s R e­
g ister w skazuje na nowe rekordow e 
zam ów ienia na budowę statków  na 
stoczniach szwedzkich. Zam ówienia te 
w ynoszą obecnie 74 s ta tk i o tonażu 
367.500 ton, z czego 29 statków  o to ­
nażu 121.600 ton zn a jd u je  się w b u ­
dowie.

NOWY STATEK 
TRANSATLANTYCKI 

K om isja M orska Stanów Zjednoczo­
nych udzieliła zam ów ienia stoczni 
N ew port News Shipbuilding Co. na 
budowę nowego pasażerskiego parow ­
ca, k tó ry  zastąpi daw ny ,,Lew iathan“ 
i w raz z parow cam i „M anhattan" i 
„W ishington" kursow ać będzie m ię­
dzy E uropą a Nowym Jorkiem  w re ­
gu la rn e j żegludze U nited States Line. 
Nowy sta tek  posiadać będzie 34 tys. 
ton pojem ności, 723 stóp długości na 
92 szerokości. K om isja p rzy ję ła  kosz­
to ry s  stoczni op iew ający n a  15.750 
tys. dolarów . Szybkość nowego parow ­
ca ma w ynosić przecię tn ie  26 m il m or­
skich na godzinę. Równocześnie ko-.

m isja  postanow iła sprzedać na złom 
sta ry  „Lew iathan", k tó ry  od trzech 
lat stoi bezczynnie w porcie now ojor­
skim. S tatek  ten. niegdyś najw iększy 
na świecie, bo m ający  przeszło 50 tys. 
ton pojem ności, w ybudow any by ł w  r. 
1914 w stoczni Blohm i Yoss w H am ­
burgu i nazyw ał się p ierw otn ie „Va- 
te rland". G dy w ojna św iatow a w y­
buchła, „Y aterland" zdołał się schro­
nić w porcie now ojorskim , gdzie stał 
na kotw icy, aż póki S tany Zjednoczo­
ne nie p rzy łączy ły  się do aliantów . — 
W ówczas „Lew iathan" został skonfi­
skow any przez rząd Stanów Zjedno­
czonych i przez pó łto ra roku  służył 
jak o  transportow iec dla w ojsk am e­
rykańsk ich  m iędzy Nowym  Jorkiem  
a portem  w ojennym  w Brest. Rząd 
spodziew a się dostać zań conajm niej 
2 m iliony dolarów .

ROZBUDOWA RUMUŃSKIEJ 
FLOTY HANDLOW EJ

Prasa rum uńska donosi, że w je d ­
nej ze stoczni szwedzkich b u d u ją  się 
w tem pie przyśpieszonym  dwa okręty  
handlow e dla Rum unii, a m ianow icie: 
„T ransilw ania" i „B essarabia". O k rę ­
ty  m ają  być gotowe w 1938 r.

Poza tym  rum uńskie m inisterstw o 
kom unikacji ro zp a tru je  oferty  8 za­
granicznych firm  na budow ę łam aczy 
lodu, k tó re  już w roku  przyszłym  m a­
ją  być uruchom ione na dolnym  D u n a­
ju , aby umożliwić statkom  zaw ijan ie 
zim ą do tam te jszych  portów .

NOWY STATEK POD BANDERĄ 
LITEWSKĄ

Litew skie przedsiębiorstw o tra n s­
portow e „Sandelis" w K łajpedzie za­
kupiło  ostatnio w A nglii dalszy sta tek  
o ładowności 1200 DW. Tow arzystw o 
„Sandelis''” w: połączeniu z towarzyj- 
stwem „M aistas" i innym i w spółpracu­
je  w ram ach porozum ienia żeglugo­
wego „Lietuvos B altijos Lłoydas".

REKORDOWY RUCH TURYSTYCZNY 
W OSLO

Kończący się sezon tu ry styczny  o- 
siągnął rekord  pod względem fre k ­
w encji tu ry stów  m orskich w Oslo. -  
W sezonie tym  bowiem p rzyby ły  do 
po rtu  34 s ta tk i z tu rystam i. W edług 
obliczeń w ciągu lata odwiedziło Oslo 
conajm niej 16.000 turystów , co w po­
rów naniu z ub. rokiem  stanow i pow aż­
ny wzrost.

75-LECIE NIEMIECKIEJ SZKOŁY 
MORSKIEJ

Szkoła m a ry n a rk i handlow ej w 
H am burgu obchodziła w dniu 1 g ru d ­
nia b. r. rocznicę 75-letniego is tn ie ­
nia. Szkoła została założona w 1862 
roku z in ic ja tyw y  i środkam i ham - 
bursk ich  sfer żeglugowo - portow ych. 
Podczas swego istn ien ia szkoła w ypuś­

ciła tysiąc wychowanków, którzy zaj­
mowali w ybitne stanowiska na stat­
kach i w biurach portowych. W związ­
ku z tą rocznicą postanowiono zwołać 
zjazd byłych wychowanków szkoły, 
który ma się odbyć w obecnym gma­
chu szkoły na Finkenwarder oraz na 
szkolnym statku „Groszhorzogin Elisa- 
beth".

PORT W TRIEŚCIE I AUSTRIA
W Trieście utworzony został urząd 

badania i rozwoju ruchu, mający na 
celu badanie ruchu morskiego, wło­
skiego i zagranicznego, opracowywa­
nie statystyk, tyczących się ruchu 
tranzytowego w portach adriatyckich 
i t. p.

Donoszą również, że pertraktacje 
wiosko - austriackie w sprawie wzmo­
żenia ruchu tranzytowego przez Triest 
zakończyły się pomyślnie. Na pod­
stawie tego układu poważne ilości to­
warów. idących dotychczas do Austrii 
przez porty czarnomorskie, bałtyckie 
i Morza Północnego będą kierowane 
do Triestu.

RUCH STATKÓW W GÓTEBORGU 
W SIERPNIU RB.

W ciągu sierpnia r. b. weszło do 
portu w Goteborgu w żegludze zagra­
nicznej 536 statków, wobec 517 stat­
ków za tenże okres ub. roku. Z ilo­
ści tej 61 statków (56 w ub. roku) na 
wejściu było próżnych, 475 statków o 
poj. 293.128 ton netto (292.197 ton w 
ub. roku) przybyło z ładunkiem, któ­
rego część lub całość wyładowano w 
porcie.

Co się tyczy bander, to 343 statki 
poj. 155.000 ton było narodowości 
szwedzkiej, a reszta w kolejności nor­
weska, brytyjska, duńska, niemiecku 
i t. d.

RUCH STATKÓW W KOPENHADZE 
W SIERPNIU RB.

W ciągu sierpnia r. b. zanotowano 
na wejściu do portu w Kopenhadze 
2.966 statków o poj. 932.290 ton. rej. 
netto, z czego 1843 statki o poj. 247.577 
ton przybyło z portów krajowych, a 
1123 statki o poj. 684.713 ton z portów 
zagranicznych.

Dla porównania podajemy, że w lip- 
cu w eszły 2932 statki poj. 927.618 ton, 
a w sierpniu ub. roku 2782 statki poj. 
879.452 tony.

PODWYŻKA CEN BILETÓW 
OKRĘTOWYCH

Na konferencji delegatów towa­
rzystw okrętowych, utrzymujących  
komunikację pasażerską przez północ­
ny Atlantyk w Paryżu, zapadła uch­
wała podwyższenia cen pasażerskich 
biletów okrętowych. Podwyżka w y­
niesie w przybliżeniu około i funta 
szterlinga na bilecie pasażerskim  
wszystkich klas.



KANAŁ W POPRZEK FLORYDY 
Budowa kanału , łączącego A tlan tyk  

z Zatoką F lorydzką, m a być uchw alo­
na przez Kongres A m erykańsk i na 
p rzysz łe j sesji, — oświadczył Buck- 
man, główny inżynier p rzedsięw zię­
cia państw owego F ło rida Schipping 
C aneal. D ługość kana łu  w ynosić ma 
187 mil: wobec możności w ykorzysta­
nia ko ry t dwóch rzek  kopania w łaści­
wego kanału  ograniczyłoby się do 31 
mil. Budowa kanału  ma trw ać 6 la t i 
kosztować około 200 mil. dolarów . — 
Szerokość dna kana łu  m a w ynosić 400 
stóp. K anał by łby  dostępny dniem  i 
nocą d la w szystkich bander. Szacuje 
się, że ruch  na tym  kanale  będzie 2,5 
razy  w iększy niż przez K anał Suezki i 
2 razy  w iększy niż przez K anał Pa- 
nam ski. — Podróż z E uropy  do Zatoki

M eksykańsk iej p rzez now y k ana ł 
skróciłaby  się o 2 dni.

ŻEGLUGA NA OCEANIE 
LODOWATYM PÓŁNOCNYM 

W d ru g ie j połowie sie rpn ia zaw inął 
do Petropaw łow ska (na Kamczatce) 
parow iec sowiecki „M ossowiet" o po­
jem ności 2.900 t., przyw ożąc 2.600 ton 
tow arów  z Leningradu. — S tatek  ten 
w yszedł z L eningradu  w dniu 10 lip­
ca rb. u d a jąc  się nowym  kanałem  do 
Morza Białego, a następnie przez O- 
cean Lodow aty i C ieśninę B ehringa 
(między A zją i A laską) do p o rtu  p rze­
znaczenia. Podróż ta  trw ała  zaledwie 
sześć tygodni. W ten  sposób po szere­
gu próbach została naw iązana na tym 
północnym  szlaku- reg u la rn a  kom uni­
k ac ja  okrętow a, k tó ra  posiada o lbrzy­

mie znaczenie d la  Sowietów, gdyż 
stw arza zupełnie nowe w arunk i roz­
w oju  gospodarczego olbrzym ich pół­
nocnych połaci dotychczas bardzo m a­
ło w yzyskanych, ze względu m. in. na 
trudności kom unikacyjne.

Nie je s t dotychczas w yjaśnione, czy 
i na ja k  długo kom unikacja ta  będzie 
p rzeryw ana w okresie zimowym.

RUCH W KANALE SUEZKIM
W lipcu b. r. K anał Suezki w ykazu­

je  rekordow y ruch  statków  — 3.036.000 
ton, czyli o 14,7 proc. w ięcej w porów ­
naniu z lipcem r. ub.

Za okres 7 m iesięcy rb. obrót to n a­
żowy w yniósł 21.582.641, czyli o 
2.896.520 ton w ięcej, niż w tak im  okre­
sie r. ub.

WIAP@(i$@i€f CELNE I TRANSPORTOWE
ZMłANY SZW AJCARSKIEJ 
TARYFY CELNEJ 

D ecyzją D epartam en tu  Związkowe­
go G ospodarstw a Publicznego z dnia 
26 lipca r. b., zatw ierdzoną przez 
Szw ajcarską Radę Związkową w dniu 
30 lipca r. b. w prow adzono szereg 
zm ian w dotychczas obow iązujących 
staw kach celnych na poszczególne ar- 
tykuły . O dpow iednich w yjaśn ień  u- 
dziela Polsko - S zw ajcarska Izba H an­
dlowa w W arszawie.

M/S „LEW ANT" W BEJRUCIE 
W pierw szych dniach b. m. p rzyby ł 

do B e jru tu  sta tek  Żeglugi P o lsk ie j M/S 
„Lew ant“, u trzy m u jący  reg u la rn ą  ko­
m unikację na lin ii G dynia — Bliski 
Wschód. P rzybycie M/S ,,Lew ant“ do 
B ejru tu  ocenione zostało przez m ie j­
scowe kota gospodarcze jak o  p ierw ­
szy k rok  w k ie ru n k u  naw iązania kon ­
ta k tu  handlowego z Syrią i k ra jam i 
arabskim i.

STREFA W OLNOCŁOW A 
W GALACU?

P rasa  czerniow iecka donosi, że w 
Galacu, na p rzestrzen i 2 tys. ha., ma 
być u tw orzona strefa  wolnocłowa. — 
W edług doniesień prasy , w pracach  
tych zain teresow ane są: Polska, Cze­
chosłow acja i T urc ja . Polska i T u r­
c ja  p ro je k tu ją  eksportow ać przez Ga- 
lac węgiel, C zechosłow acja zaś — o- 
buw ie i porcelanę.

ZMIANA USTAWY CELNEJ 
W HOLANDII 

P arlam en t ho lendersk i pod ją ł dy ­
skusję  nad  rządowym  pro jek tem  p eł­
nomocnictw celnych, przew idującym  
w ydatne rozszerzenie tych  pełnom oc­
nictw  w stosunku do obow iązującej u- 
staw y z przed  3 lat. P ro je k t p rzew i­
duje, że na w ypadek  specja lnej ko­
nieczności interesów  gospodarczych 
k ra ju , rząd  może w edług swego uzna­
nia w prow adzić cła, znieść je, pod­
wyższyć lub zniżyć na okres 5 lat. — 
D otychczas zarządzenia te  dopuszcza­

ne by ły  ty lko, o ile istn iało  specjalne 
niebezpieczeństw o dla przedsiębiorstw  
holenderskich i o ile niebezpieczeństw o 
to stanow iło konsekw encje posunięć 
zagranicznych.

ZJAZD EKSPEDYTORÓW 
NIEMłECKTCH W BERLINIE

W czasie od 10 do 13 listopada rb. 
odbędzie się w B erlin ie w ielki zjazd 
ekspedytorów  t. zw. „D zień E ksporte­
ra". O brady  będą się toczyły w sali 
O pery  Króla, lam, gdzie odbyw ają się 
posiedzenia Reichstagu.

P rogram  przew iduje podział obrad 
na poszczególne grupy, a w ięc w dniu
10 listopada będą obradow ały  grupy  
tran sp o rtu  m ebli i składow a, w dniu
11 listopada po za pow yższym i także 
spedycyjna, w dniu  12 lis topada kole- 
jowo - spedycyjna, portow o - spedy­
cy jna, rzeczno - spedycy jna i t. d.

W dniu 13 listopada odbędą się p le­
n arn e  zebran ia i zam knięcie zjazdu, 
zakończone rautem .

WYWÓZ AUSTRIACKIEJ MELASY 
PRZEZ PORTY POLSKIE

W zw iązkow ej ta ry fie  polsko - cze­
skiej w prow adzona została specja lna 
staw ka dla eksportu  m elasy z A ustrii 
przez po rty  polskiego obszaru celne­
go, w wysokości 14 koron  czeskich za 
100 kg. T ary fa  w yjątkow a obow iązu­
je  dla ładunków , w czasie od 1 paź­
dziern ika r. b. do 28 lutego 1938 r., 
conajm niej 2.000 ton. Zastosowanie 
om aw ianej ta ry fy  przyczyni się w y­
datn ie do zw iększenia wywozu m ela­
sy z A ustrii przez G dynię i G dańsk.

PODWYŻKA FRACHTÓW  
MORSKICH

Państw ow y In s ty tu t Eksportow y ko­
m unikuje, że w szystkie linie okręto ­
we, k tó re  u trzy m u ją  kom unikację z 
Port Saidem i Suezem, podw yższyły 
op ła ty  przewozow e o 2 sh. i 6 d. w 
złocie na tonie. K onferencja „La P la ­
ta", k tó ra  obradow ała niedaw no w

Paryżu, u sta liła  rów nież nowe pod­
wyżki przy  przew ozach do A m eryki 
Południow ej. Będą one obow iązyw ały 
od 1 stycznia 1938 r. w stosunku do 
nas tępu jących  artyku łów : row ery,
motocykle, b lacha cynkow a, p ły ty  i 
b loki żelazne, środki opałowe, odpad­
ki baw ełniane, zegark i i t. p. do Per- 
nam buco i Bahii m iędzy 1 stycznia i 
30 czerw ca 1938 r. będą obow iązyw ały 
staw ki wyższe o 1 sh. 2 d., czyli koszt 
przew ozu 1 tonny w yniesie 22 sh. 6 d. 
w złocie. Do Rio de Janeiro  i Santos 
staw ki będą w ynosiły  17 sh. 6 d. w 
złocie. O p łaty  przewozowe dla pap ie­
ru  gazetowego w belach i rolach do 
K artageny , od 1 stycznia 1938 r. do 
końca m arca 1938 r. w zrosną na 45 sh. 
papierow ych, jednakże  bez stosow a­
nia dotychczas pobieranego dodatku 
walutowego.

NOWY SPOSÓB TRANSPORTU 
DRZEWA DROGĄ MORSKĄ 

Sowieckie tow arzystw o eksportu  
drzew a „Eksportles" próbow ało w r. 
ub. k ilk ak ro tn ie  spław u drzew a mo­
rzem z L eningradu  do K łajpedy . D o­
tychczasow e je d n ak  p róby  nie u d a ­
w ały się i p rzynosiły  duże stra ty . Mi­
mo niepom yślnych wyników, wspom ­
n iane tow arzystw o nie zaniechało d a l­
szych prób i w r. b. podjęło je  ponow ­
nie z pom yślnym  wynikiem . W sie rp ­
niu r. b. p rzyby ł z L eningradu  do 
K łajpedy  sta tek  „Tum an", ho lu jąc  o- 
koło 2.200 m tr. sześć, drzewa. Ł adu­
nek p rzy b y ł do K łajpedy  nieuszko­
dzony. W krótce po tym  zaw inął do 
K łajpedy  drug i sta tek , ho lu jąc  podob­
ną ilość drzew a. Zdaniem fachow ­
ców. now y ten  sposób tran sp o rtu  d rze­
wa ma dużą przyszłość przed  sobą, po­
nieważ je s t bardzo tani. T ow arzy­
stwo sowieckie zapow iada, że w p rz y ­
szłości będzie transportow ać drzewo 
do K łajpedy  ty lko  tratw am i. N adm ie­
nić należy, że eksport d rzew a sowiec­
kiego do L itw y wynosi rocznie ok. 
150 tys. m etr. sześć.



I KRONIKA MIEJSKA
ROZBUDOWA POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOW EJ

W w ykonaniu  p rogram u rozbudow y 
po lsk ie j flo ty  handlow ej, opracow ane­
go przez D epartam en t M orski Mini­
sterstw a Przem yślu  i H andlu  na okres 
4 lat, w oparciu o specja lny  budżet 
m orski, M inisterstw a P rzem yślu  i 
H andlu  S. A. „G dynia — A m eryka, 
L inie Żeglugowe" zam ówiła we w rześ­
niu r. b. w Stoczni G dańskiej, k tó rej 
jednym  z udziałowców je st Skarb 
P aństw a — dwa tran sa tla n ty c k ie  s ta t­
ki tow arow e dla obsługi linii m eksy­
kańsk iej. C h a ra k te ry s ty k a  tych  s ta t­
ków je s t następu jąca :

Są to s ta tk i m otorow e o pojem ności 
4.660 TRB każdy; moc m aszyn 6.600 
H P: szybkość 16 węzłów; długość s ta t­
ku m iędzy pionam i — 400 stóp, szero­
kość k o n stru k cy jn a  55 stóp, zanurze­
nie ko n stru k cy jn e  25 stóp.

Do budow y tych statków  użyte bę­
dą w pierw szym  rzędzie surow ce i 
m ateria ły  w yrobu polskiego. N adto 
stocznia szeroko uw zględnia za tru d ­
nienie p rzy  ich budow ie polskich in ­
żynierów  okrętow ych, studentów  poli­
technik i oraz m ajstrów  i robotników  
fachowców.

N adm ienić należy, że w r. b., w w y­
konaniu wspom nianego p rogram u roz­
budow y floty handlow ej zostały już  
zamówione, lub  też naby te  n as tęp u ją ­
ce jednostk i:

Dw a sta tk i tran sa tlan ty ck ie  pasa­
żersko - tow arow e do obsługi linii po­
łudniow o - am ery k ań sk ie j po 10.800 
TRB.

Dwa sta tk i tow arow e dla obsługi 
lin ij bałtyck ich  po 1.000 TRB.

Jeden sta tek  dla obsługi lin ii lewau- 
ty ń sk ie j o pojem ności 1.940 TRB.

W ten sposób tonaż flo ty  handlow ej, 
zam ówiony w r. b., zgodnie ze wspom­
nianym  program em , w ynosi — 34.860 
TRB. Do tego należy doliczyć rów ­
nież nab y ty  przez przedsiębiorstw o 
p ry w atn e  Polsko - Skandynaw skie To­
w arzystw o T ransportow e „Polskarob" 
— jed en  sta tek  w ęglow y o pojem noś­
ci około 2.800 TRB.

Razem więc tonaż polskiej floty  
handlowej, zamówiony w r. b. określa 
się liczbą — 37.660 TRB.

Ponadto przedsiębiorstw o „P olska­
rob" dla zin tensyfikow ania zaopatry ­
w ania statków , zachodzących do G dy­
ni w polski węgiel — nabyło  specja l­
ny sta tek  bunkrow y.

Również i flota ry b ack a  uległa w 
r. b. zw iększeniu przez zamówienie, 
zgodnie z program em  opracow anym  
przez D epartam en t M orski — pięcia 
dalekom orskich  lagrów  śledziowych.

WZROST FLOTY RYBACKIEJ 
Założone przed  kilku  tygodniam i 

polskie przedsiębiorstw o połowów da­
lekom orskich „Pom orze" nabyło obec­
nie trzeci sta tek  dla połowów daleko­
m orskich. Nowy sta tek  o trzym ał n a ­
zwę „C ezary" i posiada około 390 trb. 
M orski U rząd R ybacki w yznaczył już 
dla w spom nianego sta tk u  znak re je ­
strow y G dy-III.

PRACA STOCZNI RYBACKIEJ 
W dniu  25 w rześnia b. r. odbyło się 

p rzejęcie przez M orski U rząd R ybac­
ki dwóch ku trów  dozorczych „O rlik" 
i „K ania" zbudow any przez Stocznię 
R ybacką M orskiego In sty tu tu  R ybac­
kiego w G dyni. K u try  te, w ygodnie 
urządzone, m ają  pom ieszczenia dla 
kap itana , trzech osób załogi i dwóch 
pasażerów . K onstrukcja  i kom pletne 
w yposażenie naw igacyjne obliczone 
są na żeglugę pełnom orską i w obrę­
bie Morza B ałtyckiego i K attegatu. —■ 
Silnik Diesla o mocy 90 kim. pozw a­
la na rozw inięcie szybkości ponad 8,5 
mil. m orskich na godzinę, Pomocni­
cze ożaglow anie służy jak o  napęd re ­
zerw ow y na w ypadek  zepsucia się 
silnika. O bydw a sta tk i w ykonane są 
całkow icie w k ra ju  i z k ra jow ych  m a­
teriałów  z w yjątk iem  silników. N ie­
bawem  oddane zostaną do uży tku  zbu 
dow ane przez Stocznię R ybacką i już 
spuszczone na wodę 4 k u try  rybackie, 
przeznaczone do połowów m orskich 
bałtyckich  i dalszych — na K attega- 
cie i Skageraku. S tatk i te, w zorow a­
ne na k u trach  duńskich są n a jw ięk ­
szymi jednostkam i rybackim i, do tych­
czas zbudow anym i w k ra ju . W budo­
wie zn a jd u je  się poza tym  seria 10 
sztuk kutrów , również duńskiego ty ­
pu, lecz nieco m niejszych.

MINISTER KOMUNIKACJI 
W GDYNI 

W dniu  27 w rześnia r. b. p rzebyw ał 
służbowo w G dyni M inister K om uni­
kacji, płk. U lrych, w tow arzystw ie 
p rezesa d y rek c ji to ru ń sk ie j inż. Do- 
brzyckiego i W iceprezesa Batyckiego. 
W godzinach rannych  udał się p. Mi­
n ister z tow arzyszącym i mu osobami 
do Jastarn i, gdzie przeprow adził in­
spekcję terenu , na k tórym  Rodzina 
Kolejowa m a w ybudow ać kolonię le t­
nią. — Po powrocie do G dyni p rze­
prow adził M inister inspekcję po rto ­
wych urządzeń  kolejow ych. Z G dy­
ni udał się p. M inister do G dańska, 
skąd w ieczorem  odjechał do W arsza­
wy.

POW RÓT „ISKRY"
W dniu 28 IX p rzy b y ł do G dyni i 

stanął w porcie w ojennym  żaglowiec 
szkolny Mar. W oj. ORP „Iskra" po 
odbyciu 5-m iesięcznej podróży szkol­
nej z 21 podchorążym i m arynaak i na 
pokładzie.

WIZYTA POLSKIEGO ATTACHE 
HANDLOW EGO Z ATEN 

Bawił w G dyni p. Tadeusz H um ań- 
ski — attache  handlow y przy posel­
stw ie R. P. w A tenach. P. Hum ariski 
złożył w izyty  w Izbie Przem . - H andl. 
i w Radzie In teres. P ortu . Celem  te j 
w izyty było przeprow adzenie rozmów 
z gdyńskim i sferam i handlow o-porto- 
wymi oraz zebran ie  m ateriałów  dla 
przedłożenia zain teresow anym  czyn­
nikom  w G recji, chcącym  korzystać z 
usług portu gdyńskiego przy  w ym ia­
nie tow arow ej z portam i północnej 
Europy.

INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO 
W PAŃSTW. SZKOLE MORSKIEJ 

D nia 1 X przed  południem  w auli 
Państw ow ej Szkoły M orskiej w G dy­
ni odbyła się uroczystość inaugurac ji 
nowego roku  szkolnego. Po nabożeń­
stwie i w ręczeniu chorągwi szkolnej 
pocztowi sztandarow em u, d y rek to r 
Szkoły M orskiej kpt. Kosko zwrócił 
się do uczniów  z apelem  do sum ien­
n e j p racy  nad sobą, p odk reśla jąc  m. 
in., że k ra j i flota handlow a żądają



Poseł Fstonii w Warszawie min Markus (pośrodku) przed wejściem do Urzędu 
Morskiego. O bok od lewej: dyrektor Urzędu Morskiego inż. Łęgowski,"/konsul 

hon. Estonii w Gdyni p. C iencia ła i radca M. P. i H, p. Gebethner

od nich nie ty lko  nabycia odpow ied­
nie j w iedzy, ale i ukształtow an ia p ra ­
wych, m ęskich charak terów . P aństw o­
wa Szkoła M orska, regu lu jąc  liczbę 
przy jm ow anych  uczniów  w zależności 
od stanu flo ty  handlow ej, w związku 
z postępu jącą je j  rozbudow ą będzie 
m iała w r. b. najw yższą dotychczas 
liczbę uczniów. W roku szkolnym  — 
1935/56 szkoła kształciła 120 uczniów, 
w roku ub. 160, a w tym  roku  190 ucz­
niów, w te j liczbie 96 na w ydziale n a­
w igacyjnym  i 94 na w ydziale m echa­
nicznym.

POSEŁ ESTONII W GDYNI 
Bawił w G dyni w dniu 2 p aździern i­

ka r. b. poseł i m inister pełnom ocny 
Estonii w W arszaw ie p. M arkus w raz 
z córką. Podczas poby tu  w G dyni m i­
n ister M arkus w tow arzystw ie hono­
rowego konsula Estonii w G dyni dyr, 
C ienciały  złożył w izytę dyrek torow i 
U rzędu M orskiego a następnie zw ie­
dził port i jego urządzenia. Podczas 
zw iedzania portu w szelkich w yjaśn ień  
udzielał d y rek to r inż. Łęgowski.

UCZONY FRANCUSKI W GDYNI 
W dniach 19 - 21 w rześnia b r. baw ił 

w G dyni w yb itny  uczony francuski, 
profesor geografii po litycznej In stitu t 
des H autes E tudes In ternationales U- 
n iw ersy te tu  Parysk iego  dr Jacąues 
Ancel.

PROM OCJA ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY PODCHORĄŻYCH 
MAR. WOJ.

W dniu  15 październ ika  r. b. odby­
ła się na pokładzie O. R. P. „B ałtyk" 
uroczysta prom ocja absolw entów  
Szkoły Podchorążych M arynark i Wo- 
jen e j. Na pokładzie o k rę tu  zebrali 
się: korpus oficerów  floty, kom pania 
honorowa M arynark i W ojennej z o r­
kiestrą, oficerow ie w ojska lądowego, 
przedstaw iciele w ładz m iejscow ych, 
rodzice prom ow anych podchorążych i 
zaproszeni goście. O godz. 10 p rzyby ł 
na pokład  Dowódca F loty  K ontradm i­
ra ł Unrug, następnie przedstaw iciel 
P ana P rezyden ta  R. P. Szef K ierow ­
nictw a M arynark i W ojennej k o n trad ­
m irał Świrski pow itany hym nem  pań ­
stwowym. Po Mszy św. i kazan iu  na 
górnym  pokładzie O. R. P. „B ałtyk" 
przedstaw iciel P ana P rezydenta, k o n tr­
adm irał Świrski, dokonał ak tu  prom o­
w ania podchorążych, w ręczając  im dy ­
plomy. Po akcie prom ocji podchorą­
żowie zeszli z pokładu i pow rócili już 
ub ran i w galowe m undury  podporucz­
ników  M ary n a rk i W ojennej. Do no- 
wvch podporuczników  M arynark i Wo­
je n n e j przem ówił K on tradm ira ł Świr­
ski, w ręczając honorow e szable, p ry ­
m usowi w ydziału naw igacyjnego ppor. 
m ar. Łukaszew skiem u i w ydziału  tech­
nicznego ppor. m ar. S tałińskiem u. — 
W im ieniu now om ianowanych podpo­
ruczników  odpow iedział p rym us Łu­
kaszewski, po czym przedstaw iciel

P rezyden ta  R. P. opuścił pokład, że­
gnany hym nem  państw owym . Po zło­
żeniu życzeń now om ianowanyin pod­
porucznikom  przed  dowódcę floty 
ko n trad m ira ła  U nruga odbyło się śn ia­
danie w kasyn ie oficerów  flotv.

DYPLOMY OFICERSKIE 
W MARYNARCE HANDLOW EJ 

Pod przew odnictw em  d y rek to ra  U- 
rzędu M orskiego, inż. Łęgowskiego. 
odbyło się posiedzenie K om isji K w ali­
fik ac y jn e j do orzekania w spraw ach 
dyplom ow ych w M arynarce H andlo­
wej. K om isja po rozpatrzen iu  podań 
przyznała : 8 dyplom ów  kap itan a  że­
glugi w ielkiej, 4 dyplom y kap itan a  że­
glugi m ałej, 8 dyplom ów porucznika 
żeglugi w ielk iej, 9 dyplom ów  porucz­
nika żeglugi m ałej.

RUCH INWESTYCYJNY 
W PORCIE 

W sierpniu r. b. ruch inw estycy j­
ny w porcie gdyńskim  w ykazał w da l­
szym ciągu znaczne natężenie. Po za 
szeregiem  robót drogow ych o m n ie j­
szym znaczeniu na nabrzeżach In d y j­
skim H olenderskim  i Śląskim zam ie­
niono wodociągowe i kana lizacy jne  ru ­
ry  żeliw ne na stalowe, ogólnej długoś­
ci 1.233 mb. W strefie  w olnej ukończo­
no budow ę domu biurowego, poza 
tym  prow adzone są p race  przy  budo­
wie m agazynów : N r 9 i N r 10. — Na 
nabrzeżu Czechosłowackim  ukończone 
zostały p race  p rzy  budow ie fundam en­
tów pod dźwigi, oraz w ykańcza się 
budow a ram py. Prow adzone są rów ­
nież p race  p rzy  budow ie koszar Poli­
cji Państw ow ej przy  ul. W arszta to­
w ej oraz p rzy  budow ie fab ryk i lak ie ­
rów firm y „Hem pel i L eppert" przy 
ul. St. Z jednoczonych, w w olnej s tre ­

fie. Budowa fab ry k i m ączki ry b n e j 
p rzy  ul. R yback iej została ukończona, 
poza tym  na ukończeniu je st budow a 
garażu  U bezpieczalni Społecznej.

PRZEDSTAWICIELE SZCZECINA 
W GDYNI 

W e w rześniu baw ił w G dyni d y rek ­
tor po rtu  w Szczecinie p. Thyssen, 
d y rek to r Izby Przem ysłow o - H andlo­
w ej d r L inden oraz syndyk  te j Izby 
d r E lm ar, k tó rym  tow arzyszy ł p. D ę­
b ick i z konsu la tu  R. P. w Szczecinie. 
Goście niem ieccy by li w Katowicach, 
zw iedzili T argi W schodnie we Lwo­
wie i K raków , skąd p rzy b y li do G dy­
ni. W dniu 19 ub. in. by li podejm o­
w ani śniadaniem  przez gdyńską Izbę 
Przem ysłow o - H andlow ą. D nia n a ­
stępnego złożyli w izytę dyrek to row i 
U rzędu M orskiego, po czym w jego 
tow arzystw ie zwiedzili dokładnie port 
gdyński i jego urządzenia. Tego sa­
mego dnia goście niem ieccy udali się 
do G dańska. W dniu 21 IX odjechali 
w drogę pow rotną do Szczecina.

„ROBUR VII"
D nia 4 październ ika  r. b. odbyło się 

w Sehiedan (Holandia) na Stoczni 
G usto uroczyste spuszczenie n a  wodę 
nowego sta tk u  polskiego, budow anego 
na zam ów ienie gdyńskiej firm y „Pol­
skarob", a przeznaczonego do zaopa­
try w an ia  w paliw o parow ców  w  p o r­
cie gdyńskim . W  uroczystości z r a ­
m ienia w ładz polskich uczestniczył p. 
dr Tadeusz Skowroński, konsul gene­
ra ln y  w A m sterdam ie —• m ianow any 
ostatnio posłem  polskim  w Brazylii, 
w ielu w ybitnych gości holenderskich, 
z G dyni zaś p rzy b y ł na uroczystość 
d y rek to r generalny  firm y  „Polska­
rob", p. konsul gen. inż. N. Korzon. —



M atką chrzestną nowego sta tk u  była 
pan i konsulow a Korzónowa. S tatek  o- 
trzym ał nazwę „R obur VII" (jest to 
nazw a jedno lita  całe j flo ty  „Polska- 
rob“).

Z okazji spuszczenia na wodę nowe­
go sta tk u  p. dyr. K orzon złożył na rę ­
ce pana konsu la generalnego Skow­
rońskiego 1000 zł na cele oświatowe 
em igrantów  górników  polskich w Ho­
landii.

„R obur VI1“ niebaw em  w yruszy w 
swą p ierw szą podróż do G dyni, swego 
portu  m acierzystego, gdzie zaopatry ­
wać będzie w bunk ie r zachodzące do 
G dyni po paliw o statk i. P rzy  sprzy ja- 
ją c e r j pogodzie s ta tek  będzie mógł za­
opatryw ać s ta tk i w bu n k ie r nie ty lko 
na redzie gdyńskiej, ale i na wodach 
zatoki w pobliżu cyplu Helskiego.

PROJEKT USTAWY 
O ROBOTNIKACH PORTOW YCH 
W GDYNI

W M inisterstw ie O pieki Społecznej 
opracow any został p ro je k t ustaw y o 
rob tn ikach  portow ych w Gdyni. P ro ­
je k t ten  opiniował ostatnio Związek 
Izb Przem ysłow o - H andlow ych, k tó ­
ry  ustosunkow ał się doń pozytyw nie.

Związek Tzb stw ierdził, że p ro jek to ­
w ana ustaw a w znacznym  stopniu usu­
wa trudności, w yn ika jące  z dotych­
czas obow iązujących w te j m ierze 
przepisów , ja k  przym us angażow ania 
robotników  w yłącznie przez b iu ro  po­
średnictw a p racy  i t. p.

W praw dzie zasada reg lam entac ji 
rynku  p racy  została w p ro jekc ie  u- 
trzym ana, ale bezpośrednio nie godzi 
ona w in te resy  sfer portow ych, a to 
w skutek  zan iechania obow iązku an ­
gażow ania robotników  w yłącznie przez 
b iuro  pośrednictw a pracy . D aje  ona 
p rzy  tym  możność elim inow ania z por­
tu  nieodpowiednich robotników  po r­

towych. P ro je k t w prow adza katego­
rię stałych robotników  portow ych. D a 
to możność przeprow adzenia śc iśle j­
szej selekcji kandydatów  i doboru e- 
lem entu robotniczego w porcie,

RUCH PASAŻERSKI PRZYBRZEŻNY 
W SEZONIE LETNIM 

Sezon le tn i na w ybrzeżu i w żeglu­
dze p rzyb rzeżnej zakończony został 
we w rześniu. Ogółem w czasie od 15 
czerw ca do 15 w rześnia r. b. s ta tk i 
„Żeglugi P olskie j przew iozły m iędzy 
G dynią a Helem, Jastarn ią , Orłowem  
i Sopotam i 190.000 osób, wobec 210.000 
w roku ubiegłym . Spadek frekw en­
cji spow odw any został ograniczeniem  
w yjazdów  na Hel, dokąd w r. b. s ta t­
ki żeglugi p rzyb rzeżnej przew iozły 
około 81.000 osób, gdy w r. ub. w tym  
sam ym  czasie około 137.000 osób. Spa­
dek frekw encji na te j lin ii był więc 
w r. b. bardzo duży i w yraził się licz­
bą 56.000 osób. F rek w en cja  na lin ii 
G dynia —• Ja s ta rn ia  w zrosła nato ­
m iast pow ażnie, a m ianow icie z 47.000 
osób w sezonie ubiegłym , do 85.000 w 
r. b. W zrosła rów nież nieco frekw en­
cja  na linii G dynia — O rłowo — z
16.000 w ub. r. do 17.000 osób w r. b. 
Do Sopot natom iast sta tkam i żeglugi 
p rzyb rzeżnej jeździło  w r. b. znacz­
nie m niej osób, a m ianowicie 7.000, 
wobec 10.000 w r. ub.

KONGRES APOSTOŁATUS MAR1S 
Na kongresie A postolatus M aris, od­

by tym  w A ntw erp ii w dniach 23 — 27 
w rześnia r. b., polską organizację te ­
go stow arzyszenia reprezen tow ał p ro ­
boszcz portow y ks. W. Sękiewicz.

TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK 
W GDYNI 

W lokalu In s ty tu tu  B ałtyckiego w 
G dyni odbyło sić założycielskie zebra­

nie T ow arzystw a P rzy jac ió ł N auk w 
Gdyni. Z ebraniu przew odniczył p re ­
zes sądu okręgowego C zarliński. P ro ­
je k t s ta tu tu  zreferow ał sek re ta rz  ge­
nera ln y  In s ty tu tu  B ałtyckiego, mgr 
Bieniasz. Po obszernej dyskusji p rzy ­
ję to  p ro je k t s ta tu tu  i postanowiono 
zwrócić się do w ładz o jego legaliza­
cję.
OTW ARCIE VI KURSU 
WIEDZY O POLSCE

W dniu  13 b. m. wieczorem w sali 
te a tra ln e j Kolejowego P rzysposbienia 
W ojskowego odbyła się uroczystość 
o tw arcia szóstego ku rsu  W iedzy o 
Polsce organizow anego dla młodzieży 
Polskiej z zagran icy  przez Światowy 
Związek Polaków  z zagranicy. In au ­
gu rac ja  k u rsu  połączona by ła z zam ­
knięciem  ku rsu  V, k tórego  część ucze­
stników  po rocznym  pobycie w Polsce 
p rzyby ła  do G dyni i od jechała s ta t­
kiem „B atory" do A m eryki. O tw arcia 
ku rsu  dokonał prezes Światowego 
Związku Polaków  z Zagranicy, W oje­
woda Pom orski p. W ładysław  Racz- 
kiewicz, w ygłaszając do now ych słu­
chaczy pow italne przem ów ienie i że­
gnając serdecznie uczestników  V k u r ­
su. Po p. W ojewodzie Raczkiewiczu 
przem aw iali kolejno delegat M ini­
sterstw a W yznań R elig ijnych i O św ie­
cenia Publicznego dr Zdrojew ski, k ie ­
row nik ku rsu  W iedzy o Polsce prof. 
Paszkiewicz, oraz delegaci słuchaczów 
kursów . Inaugu rac ję  ku rsu  urozm a­
iciły p rodukcje  m uzyczno - w okalne 
w w ykonaniu  o rk iestry  M arynark i 
W ojennej i chóru „Symfonia". Po u- 
roczystej in au g u rac ji odbył się w ie­
czór zapoznawczy oraz w spólna k o la ­
cja, w k tó re j w ziął rów nież udział p. 
W ojew oda Raczkiewicz. U czestnicy 
VI ku rsu  W iedzy o Polsce w liczbie 
42 osób zwiedzili w dniu 12 paździer­
nika po rt gdyński oraz miasto. W dn. 
13 zaś zw iedzili G dańsk, po czym u- 
dali się przez T oruń i Poznań do W ar­
szawy.
DZIENNIKARZ NIEMIECKI 
W GDYNI 

Bawił w G dyni d r H ans Ran z b iu ra  
prasow ego „A rbeitsfron t‘u“ (Frontu 
P racy), specja lista  od propagandy  za­
granicznej. Gość w czasie swego poby­
tu w Gdyni zwiedzi! m iasto i port.

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDAŃSKIM WE WRZEŚNIU 

We w rześniu r. b. p rzyby ły  do p o r­
tu  gdańskiego 543 s ta tk i o pojem noś­
ci ogólnej 374.283 trn.., zaś opuściło 
p o rt gdański 540 sta tków  o pojem noś­
ci 373. 660 trn . A nalogiczne liczby za 
w rzesień r. ub. w ynoszą 501 statków  
o 317.033 trn . i 501 statków  o 301.757 
trn . R uch statków  w G dańsku zw ięk­
szył się za tym  znacznie. O m aw iając 
ten  fak t pismo „D anziger N eueste 
N achrich ten" stw ierdza z zadowole­
niem, że w roku bieżącym  nastąp iło  w 
porcie gdańskim  ożywienie w porów ­
naniu  z r. ub.Port w Gdyni Nabrzeże Rotterdamskie



PORT W WIELKIEJ WSI 
SKOŃCZONY

P o rt ryback i w W ielkiej Wsi osta­
tecznie został ukończony w ciągu n ie­
spełna dwóch lat. O becnie K onsor­
cjum  polsko - francuskie, budu jące  
port, zlikwidowało swe b iu ra  w W iel­
kie j Wsi i przeniosło się do Gdyni. — 
Robotnicy zostali już  zwolnieni, pozo­
sta ła ich ty lko  garstka , dla w ykona­
nia doraźnych prac.

M/S „PIŁSUDSKI"
NA WYCIECZKACH 
AMERYKAŃSKICH

W roku bieżącym , podobnie ja k  i w 
r. ub., w okresie t. zw. m artw ego sezo­

nu, M/S „Piłsudski" zatrudn iony  bę­
dzie w służbie tu ry sty czn e j — na w y­
cieczkach, w yjeżdżających  z Nowego 
Jo rku  do ludy j Zachodnich i Połud­
niow ej A m eryki. Program  zimowych 
w ycieczek tu ry stycznych  M/S „P ił­
sudskiego" przew iduje 7 podróży, 
przy  czym godne uwagi są nowe egzo­
tyczne szlaki, biegnące na H aiti do 
San Domingo, Puerto  Paco, G uadelu- 
pę, W enezueli, Panam y i t. d. W szy­
stk ie tc w ycieczki ob ję te  są wspólnym  
ty tu łem  „Fiesta Cruises".

ECHA WOJNY NA DALEKIM 
WSCHODZIE 

Wobec niepew nej sy tuac ji na D a­
lekim  W schodzie i niemożności zaw i­

ja n ia  statków  do S zanghaju  — w ięk­
szość ładunków  zostaje w yładow yw a­
na w innych  portach, w zw iązku z 
czym odczuwa się b rak  pomieszczeń 
w m agazynach. Z uw agi na ten  stan 
rzeczy arm ato rzy  linii na D aleki 
W schód zw racają  uwagę, ażeby eks­
po rte rzy  nak łan ia li odbiorców do moż­
liw ie natychm iastow ego odbierania 
przesyłek . L inie żeglugowe D alek ie­
go W schodu kom un iku ją  poza tym , że 
ładunk i przeznaczone do portu , do któ 
rego w ejście uw ażane je s t za n iebez­
pieczne będą w yładow yw ane w in ­
nym  porcie lub  w portach, objętych 
kon trak tem  przyw ozu.

Podróż Min. Przemysłu i Handlu p. Romana
do państw bałtyckich

W dniu 2 p aździern ika w yjechał na 
sta tku  „Żeglugi Polskiej" s/s 

L Cieszyu" M inister Przem . i H an­
dlu, ]>. A ntoni Rom an w tow arzystw ie 
m ałżonki, dyr. D epartam en tu  M or­
skiego M. I5. i H. p. L eonarda Możdżeń- 
skiego i sek re ta rza  osobistego p. W eis- 
cha, u d a jąc  się z o ficjalną w izy tą do 
Estonii, F in landii i Łotwy. P. M ini­
strow i i jego m ałżonce tow arzyszył w 
pierw szej części podróży do T ałlinna 
poseł i m in ister pełnom ocny Estonii w 
W arszaw ie p. M arkus z córką.

Do T ałlinna s/s „C ieszyn" p rzy ­
był 4 października. W porcie pow ita­
li p. M inistra Rom ana m inister Gospo­
dark i i jednocześnie zastępca m ini­
stra  Spraw  Zagranicznych p. Sełter z 
m ałżonką, poseł R. P. w Estonii min. 
P rzesm ycki z małżonką, konsul hono­
rowy Polski w T allinn ie dr M erit z 
m ałżonką, d y rek to r żeglugi estońskiej 
Avik oraz szereg w yższych urzędni­
ków Min. G ospodarki.

Pobyt p. Min. Romana w Estonii 
trw ał 3 dni, w czasie k tórych  po zło­
żeniu szeregu w zajem nych w izyt goś­
cie polscy byli serdecznie p o d e j m o w a ­
ni przez przedstaw icie li rządu i życia 
gospodarczego w Estonii. P. M inister 
zw iedził m. inn. kopalnie łupku  b itu ­
micznego, k tó re  stanow ią najw iększe 
bogactwo n a tu ra ln e  Estonii, oraz sze­
reg zakładów  przem ysłow ych.

D nia 7 październ ika p. M inister Ro­
man, w raz z tow arzyszącym i mu oso­
bam i, odleciał sam olotem  do stolicy 
F inlandii, H elsingforsu, gdzie na lo t­
n isku pow itany  został przez M inistra 
Przem ysłu  i H andlu  F in lad ii Yoionmaa 
i posła R. P. w H elsingforsie min. So- 
kolnickiego. Po złożeniu oficjalnych 
w izyt p. Min. Rom an zwiedził miasto, 
po rt oraz stocznie w H elsingforsie. — 
N astępnego dnia p. M inister w raz z to ­
w arzyszącym i mu osobam i udał się 
sam ochodam i do Kotka, gdzie zwiedził

port, fab rykę  celulozy oraz fab rykę 
szkła Karlin la.

D nia 9 październ ika p. M inister Ro­
m an w raz z otoczeniem na pokładzie 
s/s „C ieszyn" udał się z H elsingforsu 
do Rygi, dokąd p rzy b y ł w dniu  l i  paź­
dziernika. Gości polskich pow itali w 
porcie: m in ister Spraw  W ew nętrznych 
G ulbis z m ałżonką, poseł R. P. w R y­
dze min. C harw at z m ałżonką, p rzed­
staw iciele w ładz i urzędów  gospodar­

czych Łotwy oraz zarząd Zbliżenia 
Polsko - Łotewskiego. Po złożeniu o- 
ficjalnych  w izyt p. M inister Roman 
zwiedził b u d u jącą  się w ielką stację 
hydro  - e lek tryczną na D źw inie w 
Kegum oraz państw ow e zakłady e lek ­
tryczne „Vef“.

D nia 13 październ ika  p. M inister Ro­
m an opuścił Rygę, u dając  się pocią­
giem w prost do W arszawy.
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O B S ŁU G A  FR A C H TO W A

G D Y N I A  -  C E N T R A L N A  A M E R Y K A

UNITED FRUIT C O M P A N Y
Red „ D "  Line 

C O L O M B I A N  S T E A M S H IP  C O .  LTD

G en era ln i Agenci na Polskę

P. A. M.
Polska Agencja Morska Sp. z ogr. odp.

P o l i s h  S h ip p in g  A g e n c y  Ltd.,

G D Y N I A  niii!!! G D A Ń S K
ŚWIĘTOJAŃSKA 10 Tel 2 9-5 7  !!N!iH HOPFENGASSE 27 Tel. 239.51

Bezpośrednie konosamenty z Gdyni-Gdańska 
do portów następujących krajów Centralnej 

Ameryki:

Z a c h o d n i e  W y b r z e ż e  M e k s y k u ,  

H o n d u r a s ,  N i c a r a g u a ,  P a n a m a ,  
S a n d o m in g o ,  M a ł e  A n t y le ,  C u b a ,  

V e n e z u e l a ,  K o lu m b ia ,  G u y a n a ,  S a l -  

v a d o r ,  C o s t a r i c a ,  P u e r t o  R ic o ,  H ait i  

T r in id a d ,  Z a c h o d n i e  Indie  H o le n d .



STATYSTYKA RUCHU W PORCIE ZA WRZESIEŃ
I. U w a g i  o g ó l n e

1. UWAGI OGÓLNE.
O gólny obrót tow arow y w mies. w rześniu r. b. w y­

niósł 755.714.3 ton wobec 771.493.9 ton w in. sierpn iu  b. r. 
oraz 665.860.6 ton w m. w rześniu 1936 r.

M iesiąc spraw ozdaw czy w ykazu je  2.04%-owy spadek 
w porów naniu  z ub. mies. sierpniem  b. r. oraz 13.4%-wy 
wzrost w stosunku do m. w rześnia 1936.

Ruch statków analogicznie do obrotów towarowych  
wykazuje spadek ilości oraz pojemności statków. Przyszło 
bowiem 492 (493) statki o pojemności 482,531 n. r. t. (517.545 
n. r. t.), wyszło zaś 505 (487) statków o pojemności 5I4.99C 
n. r. t. (410.545 n. r. t.).

Średni tonaż statku, zawijającego do Gdyni w m. 
wrześniu r. b. w yniósł 980.7 n. r. t. (1094.7 u. r. t.).

Ś rednia ilość statków , przebyw ających  jednocześnie 
w porcie w yniosła 43 (45). Średni postój statków  w y­
niósł 48.5 godzin (49.8 godzin).

K olejność bander ukształtow ała się następująco : Szwe­
cja, Polska, Anglia, Niemcy, F in landia, W łochy, D ania, 
Norwegia, S tany Zjedli. Am. P., Łotwa, Estonia, F ran cja , 
H olandia, G recja, R um unia, Jugosław ia, W. M. G dańsk, 
Islandia, oraz Panam a. N astąpiło  przegrupow anie b andery  
polskiej z 1-go m iejsca na 2-gie, W łoch z 5-go m iejsca na 
6-te, F in land ii z 6-go n a  5-te, D anii z S-go na 7-me i t. d. 
Pozostałe b an d e ry  bez pow ażniejszych zm ian. Ogółem re ­
prezen tow ane by ły  b an d e ry  19 (19) państw .

O bro ty  za n o rsk ie  m iesiąca spraw ozdaw czego w yniosły 
748.278.— ton, wobec 759.671.8 ton w m. sierpniu b. r. oraz 
654.878.4 ton w m. w rześniu 1936 r.

O bro ty  zam orskie m. w rześnia r. b. w ykazu ją 1.5%-owy 
spadek w porów naniu  z ub. m. sierpniem  b. r. oraz 14.2 %>- 
towy w zrost w stosunku do m. w rześnia 1936.

Na uzyskan ie ogólnych obrotów  zam orskich w m. 
wrześniu r. b. (748.278.—• ton) złożył się przyw óz zam orski
— 116.684.1 ton oraz wywóz zam orski — 631.593.9 ton.

Przywóz zam orski w m. spraw ozdaw czym  (116.684.1 
ton) w porów naniu  z poprzednim  w m. sierpniu  b. r. 
(136.633.8 ton) w ykazu je  17.09%-owy spadek oraz 1.1%-owy 
w zrost w stosunku do m. w rześnia 1936 r. (115.315.4 ton).

W m. w rześniu r. 1). w porów naniu  z ul), m iesiącem  
sierpniem  b. r. w ykazały  spadek pozycje: złomu żelaznego
— 28.935.9 ton (63.279.— ton) rud  różnych i w ypałków  p iry ­
tow ych — 13.395.4 ton (14.110.9 ton), kaw y — 310.8 ton 
(349.7 ton), h e rb a ty  — 86.1 ton (111.2 ton), śledzi — 4935.6 
ton (4964.1 ton), garbników  — 516.7 ton (588.2 ton), ju ty  —i
601.5 ton (1064.2 ton), celulozy — 724.8 ton (1233.9 ton), oraz 
ryżu  — 79.3 ton (7.682.6 ton).

W zrosły natom iast pozycje: nasion oleistych różnych —- 
3.611.6 ton (2.244.4 ton), owoców św ieżych i suszonych —■,

1.728.2 ton (1.446.5 ton), orzechów i migdałów — 80.3 ton 
(22.6 ton), kakao — 331.2 ton (120.2 ton), korzeni —• 113.6 ton 
(86.3 ton), pirytów — 7.499.7 ton (brak), tłuszczów i olejów ’ 
roślinnych — 373.4 ton (232.1 ton), tłuszczów i olejów  zw ie­
rzęcych — 1.359.2 ton (912.8 ton), fosforytów — 9.556.5 ton 
(4.220.6 ton), żużli Thomasa — 17.566.— ton (11.200.—- ton), 
skór — 2.639.1 ton (2.259.4 ton), wełny i odpadków — 819.6 
ton (697.8 ton), bawełny i odpadków — 6.957.8 ton (4.404.9 
ton) oraz papieru — 2.048.6 ton (1.506.6 ton).

Wywóz zamorski w mies. sprawozdawczym (631.593.9 
ton) wykazuje 1.3%-owy wzrost w porównaiu z ub. mies. 
sierpniem  (623.038.— ton) oraz 17.05%-owy wzrost w sto­
sunku do m. września 1936 r. (539.563.— ton).

Wzrost wywozu spowodowały przede wszystkim pozy­
cje: jaj —- 2.578.2 ton (2.458.— ton), węgla kam. — 500.199.9 
ton (477.031.3 ton), soli potasowej — 4.900.— ton (155 ton), 
słupów telegraficznych — 10.662.3 ton (7.303.2 ton), drzewa 
tartego — 17.227.8 ton (15.771.3 ton), fornierów i dykty —
1.455.3 ton (1.233.8 ton) oraz papieru — 682.5 ton (197.5 ton).

Spadły natomiast pozycje: mąki pastewnej i ryżowej —
700 ton (1.225.5 ton), węgiel bunkrowy — 50.832.8 ton 
(52.136.8 ton), koks — 13.802 ton (23.790 ton), cukier — 605.5 
ton (4.843.7 ton), tkaniny — 521.7 ton (657.4 ton), celuloza —
184.9 ton (203.8 ton), szyny kolejowe —1 1.011.5 ton (4.040.— 
ton), rury żeliwne i żelazne — 1.756.5 ton (2.639.4 ton) oraz 
cynk i blacha cynkowa — 1.789.3 ton (2.208.7 ton).

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M. Gdańskiem w yka­
zuje spadek przywozu — 361.1 ton (1.129.7 ton) oraz w yw o­
zu — 910.6 ton (1.866.7 ton). Z pośród poważniejszych po- 
zycyj przywozu są do zanotowania: ryby z połowów wła­
snych — 80.— ton (76.— ton), wełna — 179 ton oraz wyro­
by z drzewa — 15.3 ton (3.5 ton). Na wywozie zaś: tłusz­
cze i oleje roślinne — 133.8 ton, garbniki — 120.— ton, skó­
ry — 123.— ton, nasiona oleiste różne — 92.5 ton, ryż wy- 
łuszczony — 68.5 ton, tłuszcze zwierzęce — 37.7 ton, siarka 
z wnętrzem kraju drogą wodną wykazuje spadek przywo-
— 57.6 ton oraz tkaniny — 15.— ton (2.7 ton). — Obror 
zu — 1.776.4 ton (3.266.8 ton) oraz wywozu — 4.388.2’1 ton 
(5.558.9 ton). Na przywozie są do zanotowania: mąka —

217.5 ton, cukier — 466.5 ton, deski i łaty  — 421.1 ton, w y­
roby żelazne i metalowe — 116.1 ton oraz wyroby z drze­
wa — 57.3 ton. Na wywozie zaś: ryż w yłuszczony — 1.384.2 
ton, kakao — 130.7 ton, żywica — 159.6 ton, nasiona oleiste
— 102.3 ton, kakao — 130.7 ton, tłuszcze zwierzęce — 407.4 
ton, skóry — 195.4 ton, miedź —• 152.6 ton oraz papier —
287.2 ton.

Ruch pasażerów w związku z zakończeniem się sezonu 
wycieczek morskich w ykazuje spadek. Przyjechało bowiem  
1.504 osób (3.681), wyjechało 3.530 osób (4.946).



I I .  O B R Ó T  T O W A R Ó W  G O O D S  T U R N O Y E R  T O N
i OBRÓT ZAMORSKI (OYERSEJIS TRAF FIC)

A . P r z y w ó z  ( i m p o r t s )

Sierpień
Od początku Od początku

n . . WrzesieńK H 7  t a r  p o roku Poz. tar. cel. Wrzesień Sierpień roku
L U ń>  l a l i  L e i .

Septem ber August (January— Septem ber August (January  —
September) September)

C a ł y  p r z y w ó z  116 684 * 1 136 4 4 6 * - 1 Z70 130*1 VIII. Surowce w łókiennicze
i w yroby  z nich 9 661 8 7 888 2 102 1206

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 7 449'1 

(agricultural products)
13 384-5 144 177*3

(raw textile materials and 
fabrics)

589-590-592. Wełna i odpad­w tym  m. in.: ki (wool and wool odds) 819-6 697-8 16 815-2
24-26. Nasiona oleiste różne

( oarious oil seeds) .  .  .  3 611-6 2 244-4 38 807-8
606-609. Bawełna ii odpadki

(cotton <6 cotton odds) . 6 £57-8 4 404-6 60 397-7
30/12. Ryż surowy (rice) . 79"3 7 682-6 46 000-9 624. Ju ta ( j u t ę ) . . . . . . . . . . . . . . . 601-5 1 064-2 8 186-6
53-66. Owoce świeże i suszo­

ne ( fresh and dried fruiłs) 1 728’2 1 446*5 39 039-8
69-72 Orzecłw i migdały IX. K auczuk, jego surogaty

(nuts and almonds) .  .  ,  80*3 22-6 626-2 w yroby  z tych  m ateriałów 522 1 620 1 6 8857
76. Kawa (coffee) . . . .  310*8 
78. Herbata ( t e a ) ...............................  80'1

349-7
111-2

3 122-4 
1 086-3 (rubber & rubber goods)

80 Kakao ( c o c o a )  . . . .  331*2 120-2 4 713-3uu. xvan.au ( e o e r/u j  . . . .  _ _
81-82. Korzenie (spices) . 113*6 86-3 882-2 X. Drew no, korek, w yroby  

z nich, w yroby  koszykar­
II. Zw ierzęta żyw e i w ytw o­ skie 12P 9 184 5 1 599 8
ry  pochodzenia zw ierzęcego 5 139"6 
f/ioe animals & animal pro­

5 0977 26 3188 (wood, corkwood, wood pro­
ducts & baskets wares)

ducts )
116-117. Śledzie (herrings) . 4 935'6 

III. W ytw ory pochodzenia

4 964-1 24 693-8 XI. P ap ier i w yroby  z niego 
(paper & paper wares)

2 849'— 2 8193 25 982 6

m ineralnego 22 4737 
(minerał products)

16381 5 217 092 2 803, 809-816. Papier ii odcin­
ki papierowe (paper and

177. Rudy różne i wypałki paper w e s t e ) . . . . . . . . . . . . . . . 2 048-6 1 506-6 16 273-4
pirytowe (oarious ores
and burn, pyrites) . .  .  13 395’4 130 089-2

794, 795. Celuloza (cellulose) 724-8 1 233-9 9 085-5
14 110-9

177/lc. Piryty (pyrites) . . 7 499'7 27 245-1 XII. W yroby  kam ieniarsk ie ,
IV. W oski, tłuszcze, oleje, ceram iczne, szklane 305 85 3 4736
pochodzenia roślinnego i (stone, ceramic & glass
zwierzęcego, oprócz od­ wares)

dzielnie w ym ienionych 3 3567 
(wax, fats and oils of animal

1 494 1 17 669 3
XIII. M etale i w yrobyand oegetable origin exclu-

e r  D/y d t  ł h n e o  e n o / ^ l r l o / 1  i
z nich 31 822-5 66 1168 520 368 5

o t l / e  U l  L I l U o K  o  f J K k l l  m u . )

O l  4  l i i i 'Q '7 p '7 p  fi n l p i p  r n -
(metals & metal goods)

6 U J  XTt. 1 t U o Z U Z C  1 U l e ]  C  1

ślinne (fałs and oils of 927. Żelastwo (złom) (scrap
oegetable origin) . . . .  373*4 232-1 2 863-2 i r o n ) . . . . . . . . . . . . . . .. 28 935-9 63 279-— 496 349-6

215-217-218. Tłuszcze zwie­ 977. Miedź (copper) . , . 1 622-3 1 611-5 12 326-3
rzęce surowe (raw fats of
animal origin) ...............................  1 359*2 912-8 10 078-2 XIV. M aszyny, ap ara ty ,

sprzęt e lek tro techniczny 407-2 587 1 4 838 3
V. P rzetw ory  spożywcze,

ty toń  397'— 
( foodstuffs, tobacco)

9257 4 435 —
(machinery, apparatus, elec- 

tric products)

287. Makuchy (oil cake) . . — 
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń

— 302-2 XV. śro d k i transportow e 7283 7296 6 7253
( to b a c c o ) ....................................................... 222'6 777-1 2 274-7 (means of transport)

VI. P rzetw ory  chem iczne 
i farm aceutyczne, fa rb y  28 922'—  

( Chemicals, pharmaceutic 
products, paints)

17 824'— 169 400-1 XVI—XVII. W agi, n a rzę ­
dzia, instrum enty , ap a ra ty  
p recyzy jne , naukow e, op­
tyczne, m aszyny do pisania,

424-428. Garbniki ( tanning 
e x t r a c t s ) .......................................................  516"7 588-2 10 405-4

zegary, in strum en ty  m u­
zyczne, b roń  i am unicja 

(balances, tools, instruments,
794 138'— 1 552 1473/3. Fosforyty (phosphates) 9 556-5 

477. Żużle Thomasa (Tho­
4 220-6 89 940-5

mas slag) ...............................................  17 5661 U  200'— 58 811-7 apparatus of precision, scien- 
tific apparatus, optical appa­479. Sól potasowa (potas-

sium s a l * s ) ...............................................  — ----- ----- ratus, typewriters, musical 
instruments)

V I I .  okory, fu tra , w yroby
skórzane 2 644"— 2266 1 19 834-4 X V III-X X . Tow ary różne,

(hides, furs, leather goods)
A Q O  '^ 1 '*  ę i r A ł - i r  f U i A r , c -  r s r >A

oddzielnie niew ym ienione 793 91-9 6565
j . oKory [ maes ana 

skins) . . . . . . . . .  2639-1 2 259-4 19 756-6 (Sundry goods non specified)

Errata: w zeszycie za miesiąc wrzesień str. 18 — Korzenie — w rubryce „od początku roku" jest 682'3 winno być 768'6.
nasiona oleiste różne w rubryce „od początku roku" jest 35.221' 1, winno być 35.196'2 
wełna i odpadki — w rubryce „od początku roku" jest 16.025'9, winno być 15.995'6,



B .  W y w ó z  (exports)

Sierpień
August

Od początku
Sierpień
August

Od początku
Poz. tar. cel.

Wrzesień
Septem ber

roku 
(January— Poz. tar. cel.

Wrzesień
Septem ber

roku 
(January—

September) September)

C ały  w yw óz 631 593-9 623 038 - 5 362 206-7 VIII. Surowce w łókiennicze
1 1218 957 1 12 8957i w yroby z nich

1. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 2 309 4 2 634 9 33 661 3 (raw textile materials and

(agricultural products) fabrics )

1. Pszenica (wheat) . . . — _ 26-7 563-570, 576-588, 597-605,
521-7 657,4 5 646-12. Żyto ( r y e ) ........................ •— — 20-4 613-622. Tkaniny (textiles)

9-16. Strączkowe (siliguose) 16*6 — 672-6
IX. K auczuk, jego  surogaty27/1-2. Mąka (flour) . . . — — 175-2

405 93'1 500'627/3-32. Mąka pastewna i ry­ w yroby  z tych  m ateriałów
żowa (feeding meal and
rice f l o u r ) ........................

35. Słód ( m a l f ) ....................
700'—
833-4

1 225-5 
809-7

4 898-5 
19 355-2

(rubber, its substitute and 
rubber goods)

II. Zw ierzęta żyw e i w ytw o­
X. Drew no, korek, w yroby

5 181'8 5 1059 42 567 5 z nich, w yroby  koszykar­
ry  pochodzenia zw ierzęcego skie 30 447-1 25 741 2 169 398'2
(liue animal & animal pro­ (wood, corkwood, wood and

ducts) cork goods, & basket-wares)
121/3a. Bekony (bacon) . . 1 586-9 1 552-5 14 297-3 747/3, 4, 5. Słupy telegraficz­
125. Ja ja  (eggs) ................ 2 578'2 2 458'— 14 832-6 ne, kopalniaki i dłużyce
127. Masło (butter) . . . . 411-8 611-5 4 075-4 (telegraph poles & mining) 10 662-3 7 303-2 28 718-2

III. W ytw ory pochodzenia
749-751, 753. Drzewo tarte

565 9507
(Sawed t im b e r ) ................ 17 227-8 15-771-3 116 862-5

m ineralnego 554 lOi'4 4 744 176 7 752. Podkłady kolejowe
(minerał products)

154. Cement (cement) . . . 
174. Sól kuchenna i przemy­

słowa (edible & industrial

261'— 586'— 4 565'9
(progi) (sleepers) . . . .  

757/3. Klepki (staues) , , . 
772-773. Forniery i  dykty 

(ueneers & plywoods) . .

120-6

1 455-3

75-6 

1 233-8

658-7 

13 287-8

s a l t ) ..................................... — 391-6 1 457-5 XI. P ap ie r i w yroby  z niego 1 1019 854-2 9 991 1
180. Węgiel kamienny (coal) 500 199-9 477 031-3 4 099 399-6
180. Węgiel bunkrowy (bun- (paper & paper wares)

ker coal) . ..................... 50 832-8 52 136-8 433 420- 3 792, 803, 809-819, 826. P a­
182. Koks ( c o k e ) ................
197-200. Oleje i parafiny 

(oils & paraffines) . . .

13 8 2-— 23 790- — 

5-5

186 129-5 

187-8

pier i obcinki papierowe 
(paper and paper weste) 

794, 795. Celuloza (cellulose)
682-5
184-9

197-5
203-8

3 957-5 
3 613-3

IV. W oski, tłuszcze, oleje, XII. W yroby  kam ieniarskie,
285-3 877 7725pochodzenia roślinnego i ceram iczne, szklane

zwierzęcego, oprócz od­
dzielnie w ym ienionych 45-4 10 2 513-5 / stone-ware, ceramic goods 

and gfass-ware)
(wax, futs and oils of uege­

XIII. M etale i w yrobytable and animal origin ex-
12 580-— 20 700 — 204 125-4clusiue of those specified) z nich

V. P rzetw ory  spożywcze,
(metals & metals products)

ty toń 3761 1 6 951.6 66 241 2 925, 926, 927, 928-931, 966,
977-981. Metale różne (ua­

(foodstuffs, tobacco) rious m e t a l s ) ..................... 5 611-1 8 247-1 78 652-7
259-260. Cukier (sugar) . . 605-5 4 843-7 30 041-5 932/1. Szyny kolejowe (rails) 1 011-5 4 040'— 44 760-9
287. Makuchy (oil cake) . . 580-- — 9 178'— 937-938, 955, Rury żeliwne,
288. Wytłoki buraczane (re­ żelazne i stalowe (iron

1 756-5 2 639-4 23 829-9siduum of beet) ................ — 275-4 2 817"5 pipes) .................................
968. Cynk i blacha cynkowa

1 789-3VI. P rzetw ory  chem iczne (zinc and zinc sheets) . 2 208-7 14 877-4
i farm aceutyczne, farby  
(Chemicals, pharmaceutic

5 825 - 3 6148 62 882 5 X IV -X V III. M aszyny, ap a­
ra ty , sp rzę t e lek tro tech ­
niczny, środki tran sp o rto ­products, paints)

299/18. Soda (soda) . . . — 36-9 41-— we, in strum en ty  m uzyczne
300/4. Siarczan amonu (sul- i inne 2 479-8 1 7782 10 890 —

phate of ammonia) . . . .  
479. Sól potasowa (potas-

sium s a l t s ) .........................
480-482. Saletra (Salpetre) .

4 900'— 
9'—

2 041-3

155- - 
15-2

34 577-5

7 605"— 
107'2

( machinery, apparatus, elec- 
trical materiał, motorcars, 

musical instruments)

VII. Skóry, fu tra , w yroby 
skórzane 170'— 183'8 2 762 2

XIX—XX. T ow ary różne 
oddzieln ie niew ym ienione 294 1 2239 828-3

(hides, furs, leather goods) (sundry non specified goods)

C .  O g ó l n y  o b r ó t  t o w a r o w y  z a m o r s k i  (to tal ooerseas traffic)
W rzesień (September)   1937 — 748.278'—
Sierpień (A u g u s t) ...............................   . 1937 — 759.671.8
W rzesień (S e p te m b e r )   1936 — 654 878'4
Od początku roku (January— September) 1937 — 6 632.336-8

  1936 -  5 551 687 -



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal tra ffic D anzig  includet)

Poz. tar. cel.
W rze­

sień
Septem ber

Sier­
pień

August

Od począ­
tku roku 
January
— Septem ber

Poz. tar. cel
Wrze-

sień
Septem ber

1

Sier­
pień

August

Od począ­
tku roku 
January

— Septem ber

P rz y w ó z  (import s) 3611 11297 67198
81, 82 0-6 7*9— Korzenie (spices) —

1, 2, 3, 4 — Zboże (grain) . . — — _ 83 — Rośliny lecznicze . — — 0-5
9 -1 6 — Strączkowe . . . — — _ (farmaceułic plants)

32*3 150-624- 26 — Nasiona oleiste . . 30*— 3 0 .- 60-— 9 5 -9 7 — Żywica (resin) . . 31-5
(oil seeds) 117 — Śledzie (herrings) 25*3 — 111-1

2 7 /1 -2 — Mąka (flour) . . — — _ 127—209 — Oleje (oils) . . . — 21-5 31’5
30/1, 2 Ryż (rice) . . . — — _ 137/2-3 — Jelita  (casings) . . — — 26- —
31, 32 — Krochmale (starch) — — 5'— 142—143 — Gąbki i muszle . . — — 4-7
27 /3 -32 — Mąka pastewna — — —

148
(sponges and shells)

641"—40 50 — Warzywa (greens) — — 67-— — Kamliemie (stones) — —
53, 58, 6 0 - 64— O * oce świeże (ft esh _ 46-9 150 — Glinki (clay) . . — — —

fruit1 170/1,2,171/1,2 Materiały szlifier-
8 5 '-76 — Kawa (coffee) . . 4*8 — 4-8 skie (grindings ma­ — —

8 1 -8 2 — Korzenie (spices) . — — —
177

teriał s)
3-1116 — Ryby połowy włas. 8 y — 7 6 '- 3 139-6 — Rudy różne . . . — •' *1

(fish)
— Śledzie (herrings) 198, 199

(uarious ores)
0-2117 — — — — Asfalt (asphalt) . — —

198, 199 — Asfalt (osphalt) — — 100- - 200/8, a, b, c, — Wazelina (uaseline) 0*8 11-7 31-6
215-218 — Tłuszcze zwierz.sur. 

(animal origin)
29-4 — 294 203-204

205-214
— Wosk (wax) . . .
— Tłuszcze i oleje ro­

2*6 3-8 8-6

226-229 — Przetwory mączne — — — ślinne (fats & oils 133'8 66-2 484-5
(flour products) 215-218

uegetable origin)
205-214 — Tłuszcze i oleje ro­ — i  łuszczę zwierzęce

ślinne (fats <6 oils 9'5 — 11-7 surowe (raw fats of 37'7 38-6 466-3
of ueget. orig.) . . 

272, 273, 276, 278 NaDoie alkoholowe 26-— 216
animal origin)

— Tran (cod-liuer-oil) 24'1 3-5 126-6
(spirits) 219 — Stearyna (stearine) 3'1 — 35-3

295-491 — Przetwory chemicz­
ne (chemicals) . . 1'2 _ 77-8

246 — Mleko skondenso­
wane (condensed

— — --

296/1 - 300/1 — Amoniak . . . . _ — 1 437-9
254-256

milk)
( ammonia) — Ryby (fish) ■ ■ . — — 0-1

300/4 — Siarczan amonu — 1 000'1 1 279 — 276-278 — Napoje alkoholowe — 1-4 1-4
(sulph. of ammonia)

295/6
295-491

(spirits)
492—515 — Skóry .....................

fskins and hides)
5'— 5*9 29-3 — Siarka (sulphur) .

— Przetwory chemicz­
57*6 1-— 68-6

589/1, 2, 592 — Wełua iwool) 179 — — 179'— 299/18
ne (chemicals) . . 1*3 28-8 153- —

597-622 — Tkaniny ( texti!es) — — — — Soda (soda) . . . — — —
624 — Ju ta  (jutę) . , . — — _ 405 - 425 — Farby (paints) . . 2*6 3- - 58'9
757, 778 — Wyroby z drzewa 15*3 3'5 137-8 404 — Sadze (soot) . . . — — 22-4

(wood goods) 424—428 — G arb n ik i................. 120*- 189"— 1 233-1
742—803 — Papier (paper). . _ — 8'4 429-454 — Artykuły kosmety­ — — —
862—887 — Wyroby ceramiczne _ _ _

476
czne (cosmetics) .

(ceramic products) — Mączka kostna — 84-3 84-3
896—927 — Szkło (glass) . . . — — --

492- 513
(bone flour)

930—966 — Wyr. żel. i metal. _ 1*8 9-6 — Skóry (skins) . . 123*- 59-7 413-6
(iron and steel 589/1, 2, 592 -  Wełna (wool) . . — _ —
goods) 597-622 —Tkaniny (textiles) 15*— 2-7 18-1
Różne (uarious) . 6*9 12*4 70'6 606 — Bawełna (cotton) . 2*1 _ 2-1

624 — Ju ta  (jutę) . . . _ _ —
625, 626 
679

— Sizal (sisal) 2*4 0-8 28-2
— Worki (bogs) , . 16-2 16-2

720—724 — Kauczuk (rubber) 15*7 70'3

9106 1 8667 12819’-
757-778 — Wyroby z drzewa , 8-4 11-6

W y w ó z (exports) z wyj. 772, 771 — (wood goods)
772, 773 — Dykty i forniery 

(plywoods)
— — --

23 — Pestki drzew owoco­ 779 — Korek, wyr. z korka _ 21-1 21-1
wych (fruits stones) — — 0-5 794, 795 — Celuloza (cellulose) __ 2-1 2'1

17, 23, 25 — Nasiona (seeds _ _ _ 792—803
— Fibra (fibrę) . . .uarious) 807—808 — _ 3-3

2 4 -2 6 -  Nasiona oleiste różne 92'5 36-1 302 — 809-819, 826 — Papier i obcinki pa­
540-4(uarious oil seeds) pierowe (paper and 122 — 30*7

131, 32 
27/1 2

— Krochmale (starch)
— Mąka (flour) . .

— —- —
925—981

paper waste) 
Metale różne . . — — 11-3

3 0 /1 -2 — Ryż wyłuszczony . 68-5 1 020-4 6 308-1 — (uarious metals)
57*5 133-8fhusked rice) Wyroby żel. i metal. —

35 — Słód (malt) . . . _ — — 930-965 — (iron ware & steel
40—50 
53—58, 60 -

— Warzywa (greens) 
64— Owoce świeże . .

— —
220-3 966

ware)
— Cyna ( tin) . . . . — — 56-5

(fresh fruit) 
59. 61—63. 66 -  Owoce suszone 10'— 6-4 38-5

968
977

— Cynk (zinc) . . .
— M ie d ź ..................... — 45*9 253-5

(dried fruit) . . . Różne (uarious) . 9*5 — 46"—
67, 68 — Konserwy owocowe 

(fruit preserues)
— — 0-6

69, 72 — Orzechy i migdały 
(nuts & almonds)

— — 7-7
P rzy w ó z i w y w ó z  ra z e m 12717 2 996 4 19 5381

76 — Kawa (coffee) 1-2 66-2 291-3
78 — Herbata (tea) . . 

Kakao (cocoa) . . 7-5
0-4
4-1

2-5
183-1



3. O BRO T Z W NĘTRZEM KRAJU D R O G Ą  W OD NĄ {rioer Iraffic)
IM..............  M    I

poz. tar. cel.
Wrze­

sień
Sepłember

Sier­
pień

August

Odpoczą- 
tku roku 
January

— Sepłember
Poz. tar. cel.

W rze­
sień

September

Sier­
pień

August

Od począ­
tku roku 
January
-  Sepłember

P r z y w ó z i  im 3 266*8 mm 573—622 — T k a n in y ................. 271-7 218-5 1 178-8
(imports)

589/1, 2 592 
606/1 2 a b

(iextile. fabrics)
— Wełna (wool) . .
— Odpadki bawełny 3-4

19-4
3-5

48-5
to-—

1 - 4 — Zboże . . . . . . 2-2 0-2 4-3
646-648

(cotton waste)
(grain) — Sznury (ropes) 3-7 0-2 8-2

720, 724 
725—746

— Kauczuk (rubber)
— Wyroby gumowe ,

0 1 
1-3 1-3

2-3
9-2

17, 23, 25 

2 4 -2 6

— N a s io n a .................
(seeds uarious))

— Nasiona oleiiste ró-

0-7 1-1 28'8

1.2

37-9 
1 173-3

749, 750, 751 

757—778

(rubber goods)
— Deski 1 łaty . . 

(boards & laths)
— Wyroby z drzewa

421-L

57-3

802'—

20 '—

3 262-1 

120-1

31, 32 
27/1 - 3

zne . ....................
(uarious oils seeds)

— Krochmale (starch)
— Mąka (flour) . .

1'3
217-5 238-1

776
(wood goods)

— Meble . . . . . .  
(bentwood furnitu- 
re)

— Korek, wyr. z kor­
ka (cork wood and 

cork goods)
826

Papier (paper)
— Książki ii broszury 

(books)
— Wyroby ceram. 

(ceramic products)
— Szkło i wyroby . 

(glass and glass

13'— 0-8 26-—

27/3—32 — Mąka pastewna . 
28/1—5 — Kasza (grits) . . 
35 — Słód (malt)  . . . 
40—50 — Warzywa . . . .

(greens)
53, 58, 60 — 64— Owoce świeże 

(fresh fruit)
59, 61—63, 66— Owoce suszone . .

(dried fruit)
67, 68 — Konserwy owocowe 

(fruit preserues)
76 — Kawa (coffee) . .

6‘ — 
0-2 

16‘—

8 '—

o-i

2'5

51

P—

11-8

1-4

2-— 

8-1

15-7
125-2
24-—

24-5

9-6

10-7

26'5

779—787

792, 803, 809, 

836-847 

862-887 

896—927

2-9
0'5

12-3

12-7

57-1

0-8

2,1

331-3
0-9

27'—

42-9

77
78 
80 
81, 82

— Cykoria (succory)
— Herbata (tea) . .
— Kakao (cocoa)
— Korzenlie . . . .

1'5

0-3
Tl

1-1

0-3

5-4

5-2
8-5

925 -981 

930 - 965

ware)
— Metale różne . . 

(uarious metals)
— Wyr. stal. i metal.

01

116-1 132-4

10-1

604-5
(spices)

— Ż yw ica................ .... 968
(iron <6 steel goods)

95, 97 o-i 4-— — Cynk (zinc) . . . — — —
(resin) Różne (uarious) 30-4 57-5 315-1

104/3 — Trawa morska . . — _ 2-1
W y w ó z 4388*2 55581(sea grass)

30-7 46738*6
125 — Jaja (eggs/ , . . 3'5 4-7 (  exports)
127-200 — O l e j e ...................... 3-6 1-3 8-8

(  oils)
0-3

7 — Kukurydiza . . . — — —
128/1 - 4 — Ser (cheese) — 0-1 (  maize)
131 — Pierze .....................

(feather) ~
23 — Pestki drzew owo­

cowych . . . . . 3-4 5-6 23-6
136 — Kości (bones) - - — 209-8 (fruit stones)
137/2a. b J  e l i t a ...................... 0-3 0-7 5'5 24 26 — Nasilona oleiste 102-3 96-4 1 694-1

( casings) (oil seeds)
169-9205 — Tłuszcze i oleje ro­

ślinne ......................
3 3 15-7 48-2 17. 23,25 - N a s io n a ..................

(seeds uarious)
1-3

(fats & oils uegeta­ 24/1—3 —  Mąka (flour) . . — 20-9 88-1
ble origin.) 28 — Kasza (grits) . . 2-5 1-7 15-3

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierzęce
6-4 8-3

30 Ryż wyłuszczony . 1 381-2 1 436-9 16 441'—
su ro w e..................... 125-3 (husked rice)

18-9(raw fats of anirhal 31 —  Krochmal (starch) — 5-5
origin) 53. 58, 6 0 -6 4 —  Owoce świieże . . 2-9 8-4 1 078-3.

225 —  G liceryna . . . — — 23-8
59, 61—63, 66

(fresh fruit)
819-3glycerine

12-—
— Owoce suszone 135-8 55-2

228 ■ Makaron . . . . 4-7 651 (dried fruit)
(macaroni)

o-i 0-2
62 72 —  Oirzechy li migdały 1-8 3'— 25-2

243/1 2 — Konserwy mięsne . — (nuts and almonds)
11-2(meat preserues)

2-1 8-3
67—68 — Konserwy owocowe C-7 2-2

254, 256 — Ryby i konserwy 5'—
76

(fruit preserues)
571'trybne (fishes) . .

466-5 1 465 '- 21 542-1
—  Kawa (coffee) . . 45-9 45-3

259, 260 —  Cukier (sugar) . . 78 —  Herbata (tea) . . 11-8 19-3 120-1
272, 273, 276 , 278 Napo je alkoholowe 41-3 48-6 378-7 80 — Kakao (cocoa) 130-7 82-9 t 101-6

(spirits)
101-6 101-6

81—82 — Korzenie (spices) 11-8 24'2 90-7
291 —  Mączka zwierzęca — 89 — Roślilny lecznicze . 8-2 11-2 52-4

(animal flour)
95, 97

(medicinal plants)
1 424-1295 - 491 —  Przetwory chemicz­

79'4
-  Żywica (resin) 159-6 179-3

ne (chemicals) . . 8-2 3-2 104 —  Trawy morskie,
108-130014 —  Siarczan amonu (sul- trzcina . . . . . 14-4 5'1

phobeof ammona) , — — 3 648-9
117

(sea, grass, reed) 
—  Śledzie (herrings) 51-2299/18 —  Soda (soda) . , . — — — 22-6 11-6

296/1— 310/2 — A m oniak ................. 0 2 — 1 040-2 127—200 —  Oleje (oils) . . . 4-1 210-1 368-3
(ammonia) 128/1—4 —  Sery (cheese) . . — 1-1 2 '—

405—425 —  Farby (paints) . 1-— 0-6 6-9 129/1—5 —  Kazeina (caseine) 3-2 7-9 24-4
411/2 —  Biel cynkowa . . 0-3 o-t 1-3 137/2a, b — Jelita  (casings) 41-7 17-4 103-4

(zinc white) 143/1—3 — Muszle (shells) — •— 40-9
429—454 — Artykuły kosme­ 148 — Kamienie (stones) 8-1 43-6 83-1

tyczne (cosmetics) 6-8 4'— 19-6 150 —  Glinki ceramiczne — 386-— 792-7
466-470 — Klej i żelatyna 

(glue and gelatine)
0-1 0-5 2-6

154
(ceramie clay)

—  Cement (cement). — 2-6
492—513 — Skóry (skins) . . 8-6 24.6 126-2 15 /1—2 — Talk (tale) , . . — — 0-4
534-559 — Wyroby skórzane , 

(leather goods)
o-i 0-2 0-9 161 — Minerały zawier. 

bor (minerals bor)
368-6



Poz. tar. cel.
W rze­

sień
Septem ber

Sier­
pień

August

Od począ­
tku roku 
January-
Septem ber

Poz. tar. cel.
Wrze­

sień
Septem ber

Sier­
pień

August

Od począ­
tku roku 
January-
Septem ber

170 — Art. szlifierskie 38'8 103-6 624 — Ju ta  (jute) . . . 21- -
(grinding materials) 625—626 — Sizal (sisal) . . . n - i 10-2 63-—

177 — Rudy różne . . . — — 5-9 646—648 — Sznury (ropes) 2-7 0-4 40-8
(uarious ores) 720, 724 — Kauczuk (rubber) 64-3 28-9 683-3

186—188 — Smoła (pitch) . . — — — 715, 746 — Wyroby gumowe . 42-4 17-5 143-7
198—199 — Asfalt (asphalt) . 4 — 9'2 20-9 (rubber goods)
200—8 , a. b, c.—Wazelina (waseline) 5-9 25-6 154-4 750 — Drzewo egzotyczne — 99-8 134- —
203—204 — Wosk (wax) , . 1-9 7-7 69'— (exotic wood)
205, 214 — Tłuszcze i oleje ro­ 757, 778 — Wyroby z drzewa — 101-9 183 "4

ślinne ..................... 4 4 7 '- 255-3 2 241-6 (wood goods)
(uegetable oils and 779 — Korek, wyroby — 29-8 42-5
fats) z k o r k a ................

213/1—3 — Pokost (uarnish) . — 0-3 0-4 (cork goods)
215,217—218— Tłuszcze zwierz. 407-4 431'— 2 774-9 792, 803, 809

sur. (raw fats) 797, 800 — T e k tu r a .................. 0-7 16-7 71-2
216 — Tran (whale oil) . 141-4 157-1 698-3 ( pastboard)
219 .— Stearyna (stearine) 16-4 9-6 108-1 807, 808 — Fibra (fibrę) . . 

826 — Papier (paper)
23-1 22-2 106-2

254, 256 — Ryby i konserwy 10-9 20'8 98-7 287-2 193-1 2 514-6
rybne (fish) . . . 794/1, 2 795 — Celuloza (cellulose) — 100-— 525-3

259 — 260 — Cukier (sugar) — — 0-7 862—887 — Wyroby ceramiczne 21-1 4-1 56-4
272-273, 276, 278 (ceramic goods)

Napoje alkoholowe 896—927 — Szkło i wyroby . — 18 8 28-9
( spirits) 0-2 22-8 29-2 (glass and glass

286, 287 — Otręby i makuchy 15'— 3-2 143'3 ware)
(bran & oil cakes) 925—981 — Metale różne . . 54-8 84-— 317-1

293-294/1, 2, 3,6 (uarious metals)
Tytoń ( tobacco) . — — — 927 — Żelastwo (złom) . — 5-6 56-6

295/6 — Siarka (sulphur) . 8 6 203"— 303-4 (scrap iron)
299/18 — Soda (soda) . . — — 2-7 930 965 — Wyroby stal. i że­ 11- - —• 622-—
292—491 — Przetwory chemicz­ lazne (hardware) .

ne oprócz oddz. 955 — Rury żelazne . . — o-i 0-1
wym. (chemicals) . 44-2 100-8 587-4 (iron pipes)

408 — Sadze (soot) , . 1-5 o-i 87-4 966/1—4 — Cyna (tin) . . . 14-8 25-— 159-7
405, 407, 409 977 — Miedź (copper) 152-6 266-5 1 762'—
412, 418, 420 1037, 1098 — Masz. apar. li czę­ 3-2 4-5 213-3
423 — Farby (paints) 14-6 22-4 287-8 ści (machinery
424—427 G arb n ik i................. 86'— 125-— 1 159-8 apparatus parts)

( tanning extracts) Różne (uarious) . 76-9 77-3 576-6
429, 450—454— Artykuły kosmety­ 2 '— 3-8 24-6

czne ( cosmetics) .
466, 470 — Klej i żelatyna 3-3 0-9 15-5

(glue and gelatine) 
487 — Celuloid (celluloid) 
492, 513 — Skóry (skins) . ■ 
589/1, 2 592 — W ełna (wool) . .

15-4
195-4

10'7
220-9

34-1 
1 730-2

P rzyw óz i w yw óz razem
(total export and imports)

61646 88257 812177
74-3 75-2 1 765-1

597-605, 613 —
606 — Bawełna (cotton) 10-7 9-7 55-1
622 — Tkaniny (textiles) 20-5 16-5 224-2

4 OGOLNY O B RO T TOW A RO W Y (generał goods turnover)
W rzesień (S ep tem b er) ................................ 1937 — 755.714-3
Sierpień ( A u g u s t ) ................................ 1937 — 771.493-9
W rzesień (S ep tem b er) ................................. 1936 - 665.860-6
Od początku roku (January-September) 1937 — 6.733.592-8

5? 9 J 99 99 99 1936 — 5.647.579-7



III. RUCH STA TKÓ W  (M O YE M E N T O F SH IPS)

Przyszło statków (ships incoming) Wyszło statków (ships outgoing) Suma 
rubr. 3 i 6

(total 
kolumn 3 & 6)

Kolejne
miejsce
(place

accupied)
Ogółem
(total)

w tym z ład.
(loaded)

o ogól, poj. 
(n. r. t.)

Ogółem
(total)

w tym zład . 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 . 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n i ) ..................................... 56 31 67.671 59 50 77.139 144.810 2
W. M. Gdańsk (F. C. of Danzig) . , 4 3 1.276 5 2 2.799 4.075 17
Anglia (Great B r i ta in ) ........................ 23 2 46.586 24 20 40,411 86.997 3
Dania (Denmark) ................................ 51 28 35,000 55 4 1 36.818 71.818 7
Estonia (Estonia) ................................ 26 6 15.741 26 23 16.183 31,924 11
Finlandia ( F i n l a n d ) ............................ 33 5 33.775 36 21 39.870 73.645 5
Francja (France) ................................. 4 1 12.934 3 1 12.564 25,498 12
Grecja ( G r e e c e ) .................................... 4 — 6.220 3 3 5,316 11.536 U
Holandia ( H o l l a n d ) ............................ 25 21 10.457 21 8 8,102 18.559 13
Islandia (Iceland) ............................ .... , 1 1 435 1 1 435 870 18
Jugosławia (Iougoslauia) .................... 1 — 1.135 2 1 3.884 5.019 16
Łotwa (Latoia) .................................... 24 — 18.902 23 U 27.297 56.199 10
Niemcy (G erm a n y ) ................................ 57 25 41.053 56 35 35.835 76 888 4
Norwegia (Noruay) ............................ 41 17 30.458 44 29 32.324 62.780 8
Panama (P a n a m a ) ................................. — — — 1 1 800 802 19
Rumunia (Roumania) ............................ 1 _ 2.288 2 2 4.509 6.797 15
Stany Z jedn. Am. P. (U. S. A .)  . . 9 6 28.851 9 5 28.851 57.702 9
Szwecja ( S w e d e n ) ................................ 119 29 81.482 123 107 84.037 165.519 1
Włochy ( I t a l y ) ..................................... 13 3 38.267 12 10 35.266 73.533 6

Razem (total) . . . 
Miesiąc poprzedni / preoious monłh) . 
Ten sam mieś. 1936 (September 1936) 
Od pocz.r. 1937 (sińce beginning of 1937) 
Od pocz. r. 1936 (sińce beginning of 1936)

492
493

178
190

482.531
517.545

505
487

371
347

492.440
514.990

974.971
1.032.535

—

419 187 405.747 421 325 410.545 816.292 —
4.171
3.558

1.771 
1.536

4,135.830
3.590.290

4,187
3.558

3.010
2.716

4.153.777
3.583,102

8.289.607
7,173.392 —

U w a g i :  a) średni tonaż statku zawijającego do Gdyni w m. wrześniu 1937 r, 980,7 n. r. t ;  
b) średnia ilość statków, przebywających jednocześnie w porcie: 43; 
e) średni postój statków w porcie 48,5 godzin.

IV. PO LSKIE POŁOW Y M ORSKIE W  M-CU W RZEŚNIU 1937 R.

w /g d anych  M orskiego U rzędu R ybackiego. Ilość w  kg. — W artość  w  zł.

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y p r z y b r z e ż n e Połowy dalsze Połowy

dalekomorskie R a z e m
Hel Gdynia Jastarnia 

W. Wieś
C hłapow o
Karwia

Puck 
i wioski Bałtyk i Skagerak Morze Północne

Ł o s o s ie .............................
M ie ln i c a ......................... — — — — — — —. —
T r o ć ................................ — — — — 120 — — 120
Stornia ............................ 10.960 23.270 6,430 16.300 8.600 550 — 66.110
Zimnica ........................ 3.360 1.160 — — — — — 4.520
G ła d z ic a ......................... 880 — 250 — — — — 1,130
Skarp . . . . . . . . . 50 2.690 100 — 1.040 — — 3,880
Śledzie morskie . . . . 16,870 — 400 — _ 18.900 1.000,430 1.036.600
Śledzie rzeczne . . . . - — — — _ — — —
W ę g o r z e ........................ 1.440 1.390 38.450 2.030 3,110 — — 46.420
W ątłusze 7.390 5.110 2.000 — 1.750 68.520 — 84.760
W ę g o rz y c e .................... — 3.400 — — — — . — 3.400
Wątłusze czyszczone — — — — — — — —
M a k re le ............................. — — — — — — 270 270
Szczupaki......................... 150 — 820 — 2,750 — — 3,720
O k o n ie ............................. 50 1.150 400 — . 2,620 — — 4.220
P ło tk l i .............................. — 1.090 450 — 1,950 — — 3.490
C e r t y .............................. — — — — — — — —
H o m ary ............................. •—• — — — — 80 — 80
Solea vu lgaris ................. — .— — — — •— 410 410
H ip p o g lo s s u s ................. — .—• —• — —■ — 20 20
Gadus merlangus . . . — — — — — — 250 250
Gadus v i r e n s ................ — — — — — 2,200 2.200
Razem w k g ................ 41.150 i 39.260 | 49 300 18.330 21.940 88 050 1-003 580 1.261610
W artość w zł . . . . 15.472 18.312 | 97,222 11.392 18.958 21.792 451.368 634.516
Miesiąc ubiegły w kg . . 101.290 76.180 | 34.160 16.540 | 42.130 33.1-0 944.660 2,159.690
Razem od pocz. r. w kg 1.834.140 |1.133.7:0 1,142.120 278.590 j 368.800 1.050,210 1.944.640 7,752,290



V. RUCH PA SAŻERÓW  (P A S S E N G E R S  TRAFFIC)

RUCH ZAMORSKI (Ouersea traffic)

^Przy je chało 
(passengers incoming)

Wyjechało 
(passengers outgoing)

W rzesień (September) Sierpień 
(A u g u s t) Wrzesień (September) Sierpień

(A ugust)

I kl. II kl. III kl. Razem
[total]

Razem
(total) I kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem 
(ito ta l)

A n g l i a ..................... ................................................................. 71 71 166 4 58 430 492 559Dover ...................................................................... — — — — 27 — — — _ _
H u l l ......................................................................... — 33 — 33 37 — 46 — 46 31
Londyn ..................................................................... — 38 — 38 102 4 12 4-0 446 528

A r g e n t y n a ..................... .... . . . . . . . . . . — — — — 80 13 — 389 402 468Buenos A i r e s ................ . .................................... — — — — 80 13 — 389 402 468
B e l g i a ............................................................................. — 20 4 24 46 — — — — 5

Antwerpia ................................................................. — 20 4 24 46 — — — _ 2
Gandawa ......................... .... — — — — — — . — — — 3

B r a z y l i a .................................................. .................... — — — — 23 4 — 293 297 368
Rio de J a n e i r o ..................................................... — — — — 12 4 — 4 10
Rio Grandę do f u l ............................................. — — . — — — — — 211 211 342
S a n t o s ............................ ................................ — — • — — 7 — — 82 82 16
V i c t o r i a .....................................  . . . . . — — — — 4 — — — —

D a n i a .  ................................................................. .... . — 102 39 141 234 — 46 16 62 35
Kopenhaga .........................................................  . — 102 39 141 228 — 46 16 62 35
Inne p o r t y ............................................................. — — — — 6 — — — — —

E s t o n i a ...................................................................... , — — — — — -- — — — 7
T a l l in a ...................................................... — — — — — — — — — 7

F i n l a n d i a ......................................... ........................ — 25 — 25 22 -- 2 — 2 3
Helsinki . ................................................................. — 25 — 25 22 -- 2 — 2 3

F r a n c j a ......................................................................... 37 17 5 59 275 -- 190 117 307 477
Boulogne sur M e r ................................................. — . — — — 83 -- - — — —
Cherburg.................................................................... - — — — -- — — — 59
Ęe H a v r e ................................................................. 37 17 5 59 192 -- 190 117 307 418

H o l a n d i a .  ................................................................. — 5 — 5 16 -- — — __ —
Amsterdam .............................................................. — — — 1 --- — — __ __

R otterdam .......................... — 5 — 5 15 _ — — __ —

K a n a i d a .......................................................... ..... — — — — — _ — 95 95 — .
H a lifa x ................................ ........................................................ — — — — — — 95 95 —

' Ł o t w a ............................... ................................................................... — — — . — 2 ---- 2 — 2 —

R y g a ...................................................................................... ' * — — — — 2 ---- 2 — 2 —
N i e m c y .......................................................................... 1 1 —

H o lte n au ................................................................... — — — — — --- — 1 1 —
N o r w e g i a  . ................................................................. — — — — 9 ---- — — — • 3

O s l o ......................................................................... — — — — 9 --- — — — 3
S t a n y  Z j e d n. Am.  P .......................................................... — 58 148 206 359 — 375 982 1.357 725

New Y o r k ............................................................. — 58 148 206 359 ---- 375 982 1.357 725
S z w e c j a .......................... .................................................................. — 35 2 37 32 ---- 9 2 11 20

G ótebo irg ................................................................. — 15 — 15- 7 ---- 1 — 1 1
Kalmar . . .............................................................................. — — — — 1 ---- — — — —

M a lm ó ..................................................................... — 2 — 2 2 ---- 1 — 1 —

Sztokholm ................................................................. — 15 — 15 17 ---- 2 — 2 6
Irne porty .......................... . . . . . . . . . . — 3 2 5 5 -- 5 2 7 13

Via W. M. G d a ń sk ................ ..... — — — — 2 --- — — — 2
G d a ń sk .................................... — — — — 2 -- — • — — 2

W y c i e c z k i  m o r s k i e  , , , . . . . . . . . — 936 — 936 2.415 — 502 — 502 2.274
G A L ........................................................................ 936 936 2.415 502 502 2.274

Razem . . . 37 1.269 198 1 504 3 681 21 i 184 2 325 3 530 4 946

W y d a w c a  —  P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a f i c z n a R e d a k t o r  —  H e n r y k  T e t z l a f f

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  Z P O W O Ł A N IE M  S IĘ  N A  ŹRÓ D ŁO C E N A  P R E N U M E R A T Y  Z Ł  15.—  R O C Z N IE , C E N A  N U M E R U  Z Ł  1,50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : 1/1 S T R . ZŁ 500.— , 1/2 S T R . Z Ł  300.— , 1 / 4  S T R . ZŁ 150.— . O G Ł . D R O B N E  Z Ł  0,50 ZA  m /m  P R Z E Z  1 S Z P A L T Ę  W  U K Ł A D Z IE  3 S Z P A L T ., T A B E L E  W  T E K Ś C IE  50 *>/o D R O Ż E J

Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E  A L F O N S  SZ C Z U K A  —  G D Y N IA  —  U L . Ś W . P IO T R A  1 2 , T E L E F O N  3 6 - 3 6
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